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Moskwa - Charków - Symf eropol

Nowoczesna autostrada 
powstaje w ZSRR

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza w ogniwach PZPR

E. Gierek na partyjnej konferencji Znaczny ruch panuje pod, Pomnikiem Grunwaldzkim; każdego 
dnia przybywają tam liczne wycieczki z całego kraju.

CAF — fot. Moroz

Na nowo budowanej auto­
stradzie, która połączy Mos­
kwę przez Charków z Symfe­
ropolem na Krymie, położono 
już pierwsze kilometry na­
wierzchni. Będzie to jedna z 
najnowocześniejszTch magi­
stral w Związku Radzieckim.

Szerokość trasy zapewnia 
dwu- i trzyrpasmowy ruch w 
obie strony. Samochody będą 
mogły rozwijać na niej szyb­
kość do 150 km na godzinę. 
Przewiduje się, iż pierwsze 
pojazdy przejadą głównym od 
cinkiem drogi w 1980 r. (PAP)

Drugi w ciągu tygodnia

Nieudany zamach 
na premiera Hiszpanii
W niedzielę, podczas spotka 

nia z dziennikarzami premier 
Hiszpanii Adolfo Suarez u jaw 
uff, że w sobotę 12 bm. doko­
nano drugiego w ciągu tygod­
nia nieudanego zamachu na 
jego życie. Niezidentyfikowa­
ny osobnik ostrzelał z broni 
maszynowej oficjalną rezyden 
cję premiera — Pałac 
choa. jadąc samochodem magi 
strałą szybkiego ruchu prze­
biegającą nad siedzibą premie 
Ta. Szef rządu hiszpańskiego 
był. wówczas w Madrycie, nif 
obecny w związku z krótką 
wizytą w MurcLi. Zarówno 
ten zamach jak i poprzedni 
dokonany 5 bm. nie spowo­
dowały ofiar w ludziach.

Podczas spotkania- z przed­
stawicielami prasy Suarez ka 
tegorycznie stwierdził, iż je- 
śK siły stojące za zamachow­
cami sądzą, że w ten sposób 
storpedują proces demokraty­
zacji żvcia i wpłyną na zmia­
nę politycznej orientacji mą- 
du, to są w gniłbym błędzie.

PAP

Pomnik J. Słowackiego 
stanie w Warszawie
Prezydium Stołecznego Ko­

mitetu FJN, wychodząc na 
przeciw postulatom społeczeń­
stwa, podjęło decyzję zbudo­
wania w Warszawie pomnika 
Juliusza Słowackiego.

Powołany zesłał komitet pa­
tronujący temu przedsięwzię­
ciu, z przewodniczącym Zarżą 
du Oddziału Warszawskiego 
ZLP — Lesławem Bartelskim 
na czele.

Wczoraj na pierwszym spot 
Kaniu, komitet opowiedział się 

za realizacją rozpoczętego przed 
40 laty dzieła znanego rzeź­
biarza Edwarda Wittiga — 
twórcy Pomnika Lotnika w 
Warszawie. Pomnik Juliusza 
Słowackiego jego dłuta miał 
już naturalnej wielkości od­
lew’ gipsowy, lecz wybuch woj 
ny w 1939 r. uniemożliwił u- 
rzeczywistnienie projektu. Od­
lew ten przechowało Muzeum 
Narodowe i obecnie, na jogo 
podstawie, wykonany będzie 
oryginał z brązu.

Pomnik Juliusza Słowackie­
go stanąć ma na najstarszym 
tzw. królewskim trakcie War­
szawy — w Parku Ujazdow­
skim.

Jak się przewiduje, pomnik 
powinien być gotowy w „roku 
Słowackiego” — 1979 r., kiedy 
to przypada 170-lecie urodzin 
i 130 rocznica śmierci noety.

PAP

w Zamojskich Fabrykach Mebli Przesłuchania
Zakładowe organizacje' par­

tyjne w całym kraju dokonują 
od kilku tygodni, podczas kon 
ferencji sprawozdawczo-wybór 
czych, wnikliwego przeglądu 
swego dorobku w ostatnich la 
tach, formułują nowe, ważne 
zadania na przyszłość. Ważnym 
akcentem kamnanii sprawozda 
wczo-wyborczej w ogniwach 
part>i. stał się udział I sekreta 
rza KC PZPR — Edwarda Gier 
ka w zakładowej konferencji 
narfyjnej Zamojskich Fabryk 
Mebli, która odbyła się wczo­
raj w Zamościu.

W sali obrad spotkali się de 
legaci reprezentujący ponad 
600 członków i kandydatów par 
tyjnej społeczności fabryk, a 
także aktyw soołeczno-gosno- 
darczy zakładów zatrudniają­
cych dziś ponad 3000 osób. W 
konferencji wzięli udział go­
spodarze woj. zamojskiego z I 
sekretarzem KW PZPR — Lu 
dwikiem Maźnickim. Wszrstko 
tb. czym organizacja partyjna 
fabryk i cała załoga szczeci się, 
i to, co jest jej ambicją na 
przyszłość, odzwierciedlone zo 
stało w konkretnej, bogatej we 
wnioski dyskusji.

Przypomniano, fe ostatnie lat* 
to dla zamojskich fabryk okres in 
tensywnej modernizacji niektórych 
wydziałów, czterokrotny — w la-. 
tach 1970—77 wzrost produkcji me 
bli, wydatny wzrost wydajności pra 
cy, systematyczna obniżka kosztów 
produkcji. Jednocześnie rozwiąza­
no wiele trudnych problemów’ so­
cjalno-bytowych załogi, poprawiły 
się warunki BHP. Wśród zakładów 
meblarskich w całym kraju zamoj 
sicie fabryki zajmują dziś jedno z 
czołowych miejsc.

Obecnie — mówili dyskutanci — 
mamy ambicję i warunki by osia 
gnięcia te pomnożyć, by pracować 
jeszcze bardziej efektywnie, zgod 
nie z zadaniami nakreślonymi na

Byty członek grupy Baader - Meinhof
zapowiada dalsze zamachy

Były członek grupy Baader 
— Meinhof — Karl Heinz Ruh 
land liczy się z dalszymi za­
machami terrorystycznymi. W 
wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi „Bild Zeitung”, 
Ruhland powiedział, iż jego 
dawna współtowarzyszka — 
Ingrid Schubert popełniła sa­
mobójstwo, ponieważ straciła 
nadzieję, że porywaczom Schle 
yera uda się wymusić zwolnic 
nie jej x więzienia.

Zdaniem Ruihianda terrory­
ści gotowi są >,moralnie i tech 
nicznie” do zestrzelenia samo 
lotu .Dufthansy”. powodując 
się „ślepą żą-dzą zniszczenia”. 
Wyraził on obawę, że terro­
ryści mogą w najbliższej przy 
szłości wynająć samolot, za­
trudnić arabskiego pilota i 
„rzucać na nas łwmby”.

RuMatnid, były członek gm- 
py Baader — Meńnhof, aresz- 
fowany razem z tzw. trzonem 
gnuipy, był 'jednym z koron­
nych świaoików oskarżenia* 
sam otrzymał bardzo niewiel­
ki wyrok i znajduje się na 
wolności.

Organ Włoskiej Partii Ko­
rwin litycznej dziennik ^Uni­
ta” rozważa sprawę samobój­
stwa Ingrid Schubert i pfeze, 
że jeżeli nawet samobójcza 
wersja jest prawdziwa, to w 
poważniej mierze przyczyniły 
się do niej straszne warunki 
w zachodnioniemieckim wię­
ziennictwie. Nie wiadomo, ja_ 
k:e met od v stosuje się w wię­
zieniach RFN wobec więźniów

TX Plenum KC PZPR Sprzyja te­
mu nie tylko modernizacja, lecz 
przede wszystkim ponad stuletnia, 
dobra tradycja fabryki, doświad­
czenie, fachowość i zaangażowanie 
załogi.

Z troską dyskutowano o czyn 
nikach gwarantujących pomyśl 
ne wykonanie rosnących zadań 
produkcyjnych, a więc o potrze 
bie stałej dbałości o wysoką ja 
kość mebli, o rytmiczność do­
staw rynkowych i eksporto­
wych. o ujawnianie i optymal­
ne wykorzystanie rezerw, o do 
skonalenie specjalizacji techno 
logicznej i szwankującej jesz­
cze współpracy kooperacyjnej. 
Nasza załoga — akcentowano 
— decyduje w ostatecznym efe 
kcie o tym czy z naszych wyro 
bów klienci będą zadowoleni. 
Na tym tle mówiono o koniecz 
ności wzmożonej samokontroli 
na wszystkich stanowiskach 
oraz o drogach przeciwdziała­
nia przejawom nieusprawiedli­
wionej absencji w pracy, nied- 
balstwa- złej organizacji pro­
dukcji itp. Możliwości dalszego 
rozwoju fabryk i wzrostu pro 
dukcji — stwierdzano — tkwią 
przede wszystkim w postawach 
członków załóg, a w kształto­
waniu klimatu sprzyjającego 
inicjatywie i wysokiej aktywno 
ści społeczno-zawodowej przo­
dującą rolę odgrywają członko 
wie organizacji partyjnych.

Od tego bowiem zależy — mó 
wili w konkluzji dvskutanci — 
nasz wkład w dzieło realizacji 
uchwał VII Zjazdu PZPR, to z 
czym partyjny kolektvw fabry 
ki przyjdzie na II Krajową Kon 
ferencję PZPR.

Przedstawiciele załogi zobo­
wiązali się do wyprodukowa­
nia ponad plan — dla uczczę 
nia II Krajowej Konferencji 
Partyjnej — 590 zestawów me- 

politycznych. Można sobie wy 
obrazić, że I. SchrJbert i tro­
je terrorystów, którzy zmarli 
przed miesiącem, zostać pchnię 
ci do desperackiego kroku, ja 
kim jest odebranie sobie ży­
cia.

Algieria odmówBa zgody n* 
działalność zachod.nioniwnieckich 
urzędników bezpieczeństwa w ai. 
gierskim porcie letniczym, oświad 
czając, iż nie zezwoli na narusza 
nie własnej suwerenności, Jednak 
te jest gotowa do współpracy z 
zachodnionieanieckimi Uniami lot 
niczym i „Lufthansa”. O stanowi­
sku Algierii poinformowana zo­
stała przebywająca w Algierze 
delegacja RFN, pod przewodni­
ctwem podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych, 
S. Fmećhlicha-

Jak wiadomo, po ostatnim por­
waniu samolotu „Luft ha asy” i w 
związku * groźbami terrorystów, 
rząd RFN zwrócił się do 12 kra­
jów, do których latają samoloty 
„Luifthansy” i które, zdaniem 
RFN, nie gwarantują pełnych wa 
rnnków bezpieczeństwa — o ze­
zwolenie na przysłanie pracowni­
ków bezpieczeństwa, którzy bę­
dą uczestniczyli w dokładnej kon 
troli wszystkich pasażerów samo 
lotów „Lufthansy”. Jedynie Al­
gieria nie wyrazBa zgody, w 
związku z czym, „Luifthansa” ska 
sowała rozkładowy lot z Frank­
furtu do Algieru we wtorek 8 li­
stopada. W sobotę, 12 bm„ samo­
lot jednakże odbył lot, zgodnie 
z rozkładem. Koła zachodni ©nie­
mieckie w Algierze — pisze ko- 
respondent Reutera — mają na­
dzieję na znalezienie zadowalają, 
cego rozwiązania w sprawie wzmo 
żonej kontroli pasażerów „tuft- 
hansy” na lotnisku w Algierze. 

blowych, w tym blisko 300 po 
szukiwanych na rynku kom ple 
tów segmentowych „Padwa”.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KC PZPR — który po 
dziękował za zaproszenie na 
konferencję i podkreślił z u- 
znaniem, że dyskusję, jaka 
się na niej toczyła, cechował 
rzeczowy, konkretny ton, cha 
rakteryzowała ją patriotycz­
na, gospodarska troska n po­
większenie efektów naszej 
wspólnej pracy, o rozwój na­
szej Ojczyzny.

W obecnej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w o- 
gniwach naszej partii — 
stwierdził Edward Gierek — 
pada wiele cennych wniosków 
i projektów usprawnień, wiele 
słów twórczej^ konstruktyw­
nej krytyki. Wskazuje się na 
przykłady, dobrej roboty, ale 
i marnotrawstwa; partyjnych, 
zaangażowanych postaw, ale 
również nieuczciwości i egoiz 
mu; ofiarności i wysokiej dys 
cypliny, a z drugiej strony 
lekceważenia obowiązków i 
bezduszności. Robimy wszyst­
ko —r powiedział I sekretarz 
KC — by z tvch dyskusji wy­
ciągnąć dla KC, dla rządu, 
właściwe wnioski, by pozy­
tywne postawy umacniać, a 
zjawiska negatywne, ujemne, 
z całą konsekwencją wyple­
niać. Ten front wałki ma 
dziś szczególne znaczenie.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza — powiedział mów­
ca — wniosła już wiele cen­
nych wartości w działalność 
naszej partii. Przyczyniła się 
do umocnienia jedności ideo­
wej i bojowości naszych sze­
regów, potwierdziła głębokie
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Zwiększanie produkcji 
rolnej tematem 

ogólnowiejskich zebrań
Podobnie jak załogi zakła­

dów pracy, również rolnicy in 
dywidualni omawiają na odby 
wających się obecnie ogólno- 
wiejskich zebraniach sposoby 
możliwie jak najszybszego pod 
niesienia efektywności gospoda 
rowania.

W rolnictwie, jak powszech­
nie podkreśla się na tych zebra 
niach, wymaga to przede wszy 
stkim lepszego niż dotychczas 
wykorzystania ziemi oraz do­
starczanych przez państwo w 
coraz większych ilościach prze 
myślowych środków produkcji. 
Istotnym bodźcem podnoszenia 
efektywności gospodarowania 
jest wprowadzany system eme

Dokończenie na str. 2
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Targi „mistrzów jutra”
W Lipsku otwarto wezx>raj XX 

Targi Mistrzów Jutra, będące 
zbiorczym przeglądem osiągnięć 
młodzieżowego rUchu racjonaliza­
torskiego w NRD. W czasie im­
prezy zaprezentowanych zostanie 
3000 wybranych drogą eliminacji 
pomysłów racjonalizatorskich, u- 
sprawnień technicznych, opraco­
wań typu dokumentacyjnego oraz 
wynalazków, których twórcami są 
młodzi ludzi w wieku do 25 lat. 

’ Coroczni^ wiele pomysłów zapre­
zentowanych w czasie wystawy

pierwszego etapu na półmetku
23 spośród 46 

młodych arty­
stów przesłu­
chało do tej po 
ry (tzn. w nie 
dzielę i ponie­
działek) jury 
VII Międzyna­
rodowego Kon­
kursu Skrzyp­

cowego im. II. Wieniawskiego. 
Pierwszy etap poznańskiej im­
prezy potrwa do środy.

Wczoraj przed komisją kon­
kursową kierowaną przez prof. 
Irenę Dubiską zaprezentowa­
ło się dwanaścioro skrzypków, 
wśród nich troje reprezentan­
tów Polski; między przedstawi 
cielami Francji, Janonii, NRD, 
RFN, Rumunii, ’ ZSRR i USA, 
wystąpili: Krzysztof Węgrzvn, 
Anna Wódka i Aureli Bła- 
szezek. Dzisiaj, w trzecim

Wypowiedź S. Kornak^

OWP we wspólnej delegacji państw 
arabskich na konferencję w Genewie?

15 lutego 1978 szczyt arabski

W krajach arabskich, zamic 
szanych w konflikt z Izraelem, 
trwa ożywiana dyskusja na te 
mat zwołania bliskowschod­
niej konferencji pokojowej w 
Genewie.

W Kai rze poinf orm owan o 
wczoraj, że w najbliższą śro­
dę prezydent Egiptu Anwar Sa 
dat uda się do Damaszku na 
rozmowy z szefem państwa 
syryjskiego — Hafczem Asa- 
dem. Mają one dotyczyć współ 
ncj strategii arabskiej na tę 
konferencję. A. Sadatowi bę­
dzie towarzyszyć minister 
soraw zagranicznych — Ismail 
Fahmi.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że stanowiska Egiptu i 
Syrii w kwestii zwołania kon­
ferencji różnią się. Damaszek 
oczekuje konkretnych ustępstw 
Tel-Awiwu przed podjęciem 
rokowań. Natomiast Egipt zaj 
muje ostatnio Jjardziej ugo­
dowe stanowisko w kwestii roz 
mów 7. Izraelem, dążąc do wzno 
wienia rokowań genewskich w 
jak najszybszym terminie.

W czasie rozmów w Dama­
szku Sadat będzie starał się 
skłonić prezydenta Asada, abv 
zajał bardziej elastyczne sta­
nowisko.

Tymczasem na spotkaniu 
ministrów spraw zagranicz­
nych Ligi Arabskiej w Tuni­
sie. członek kierownictwa Or­

■

uzyskuje prawa patentowe i jest 
wdrażane do produkcji.

Podwyżka cen „Alfa Romeo”
Zakłady samochodowe „Alfa Ro­

meo” zapowiedziały podwyżki cen 
produkowanych przez siebie mo­
deli samochodów o 2 do 3 pro­
cent. Rzecznik przedsiębiorstw po­
informował, iż podwyżka nie obej­
mie samochodów już zamówio­
nych.

Ofiary cyklonu w Indiach
Według doniesień jakie napły­

nęły wczoraj istnieje obawa, że 
cyklon jaki nawiedził 12 bm. in­
dyjski stan Tamilnadu spowodo­

dniu konkursu, wystąpi dwa­
naścioro kolejnych uczestni­
ków konkursu, w tym troje 
Polaków. '

Przesłuchania odbywają się 
w auli UAM o godz. 10 i 16.

*
Tuż po zejściu z estrady po­

wiedzieli nam wczoraj:
Krzysztof Węgrzyn — Po­

szło mi dobrze. Myślę, że za­
grałem na 95 procent swych 
obecnych . możliwości. Ważne, 
że nie zawiodły nerwy. Teraz? 
Cóż, pc-zostaje czekać na wer­
dykt. Jestem optymistą.

Anna Wódka — Udało się 
opanować ndrwy. Grałam po 
orostu z dużą przyjemnością 
bez jakiegokolwiek obciążenia 
psychicznego. Z wysteou je­
stem zadowolona, (wig) 

ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny — Said Kamal, oświadczył, 
że OWP gotowa udać się. do 
Genewy, jeśli zostanie zapro­
szona przez ONZ. a za podsta­
wę obrad konferencji przvj- 
mie się opublikowaną 1 paź­
dziernika br. radziecko-ame- 
rykańską deklarację, uznają­
cą niezbywalne prawa narodu 
palestyńskiego, jak również 
konieczność udziału dele^aen 
palestyńskiej w rokowaniach 
genewskich.

Z zainteresowaniem obser­
watorzy przyjęli wypowiedź 
Kamala. iż OWP gotowa jest 
nrzyłrczyć się do wspólnej de­
legacji arabskiej na konferen­
cję genewską. Zwraca się u- 
wagę. że jest to nmrwśza tego 
rodzaju wypowiedź tak wvsrv- 
ko postawionej osobistości 
OWP.

Agencja Reutera zwraca u- 
wagę. iż wypowiedź Kamala 
została zakwestionowana przez 
innego wvsokiej rangi działa­
cza OWP. Świadczy to. iż 
wśród członków kierownictwa 
tej organizacji utrzymują się 
rozbieżności w kwestii udzia­
łu delegacji palestyńskiej w 
rokowaniach genewskich.

Tunezyjski minister spraw 
zagranicznych Habib Szatti o-

Dokończenle na utr. 2

wał śmierć okoto 350 osób. Wiele 
osób utonęło w wezbranych wo­
dach rzek 1 strumieni w okręau 
Madurai. Liczni mieszkańcy tego 
okręgu znaleźli śmierć pod gru­
zami swoich domów. Poważnie 
ucierpiał port Nagapattinam nad 
Zatoką Bengalską.

Pożar w hotelu
Pożar, który wybuchł wczoraj 

w jednym z hoteli w Antwerpii, 
spowodował śmierć 6 osób, w tvm 
5 dzieci. Trzypiętrowy budynek 
uległ zniszczeniu. Przyczyną po­
żaru była eksplozja oleju opało­
wego w piecu centralnego ogrze­
wania.
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MEasi
Zaiste — prawica zacho 

dnioniemiecka może 
być zadowolona z rezulta­
tów „terrorystycznej jesie­
ni” w RFN.

Oto springerowska „Die 
Welt” z satysfakcją mogła 
donieść ó nader istotnych 
zmianach nastrojów „prze­
ciętnego obywatela”. Jeśli 
bowiem uprzednie ankiety 
zachodnioniemieckich insty­
tutów badania opinii publi­
cznej, wskazywały jeszcze 
znaczne uczulenie na groź­
bę dążeń prawicy — od neo 
hitlerowców po straussow- 
ców — to teraz większość 
ankietowanych podziela lan 
sowaną zarówno przez NPD 
jak i Straussa teze, że wróg 
mst tylko na lewicy.

Aż 70 procent wszystkich
ankietowanych ostatnio
przez instytut „Emnid” opo 
włada się za pozbawieniem 
prawa, do pracy współoby­
wateli o przekonaniach po­
stępowych.

Jednocześnie w RFN pow 
stał, komitet na rzecz kan-1 
clerstwa Franza Josefa 
Straussa. Jednocześnie 
Strauss wzmógł akcje narzu 
cania swej linii strategicz­
nej — wytyczonej tak, „by 
na prawo była już tylko 
ściana” — partii CDU. Je­
dnocześnie też spotęgowały 
swą aktyumość siły specjali 
stycznie antypolskie: Her­
bert Czaja wystąpił z nowy 
mi atakami przeciwko do­
trzymywaniu przez rząd fe 
der^ny układu PRL — RFN 
z 1970 roku:. Herbert Hupka 
— z zarzutami przeciwko 
rządowi, że zaniedbuje rze 
korne nrawa rzekomej (zda 
niem Hunki ponad miliona 
mej) mniejszości niemiec­
kiej w Polsce.

Przy tym za^— by przy 
toczyć inny przykład coraz 
większej śmiałości prawicy 
— jeden z autorytatywnych 
dla mieszczucha zachodnio- 
niemieckiego hitlerolopów 
— Werner Maser, tak reko­
menduje odnalezionego osta 
tnio przez siebie, domniema 
nego syna Adolfa Hitlera: 
jest on bardzo nadobny pod 
każdym względem do ojca, 
działa intuicjonalnie. ma na 
turę artysty, brak mu jed­
nak intelektu ojca...

ZSZ

Genewskie obrady MOP

Polska proponuje zawarcie konwencji
gwarantującej powszechne prawo do pracy

W Genewie rotzpoczęła się 
sesja Rady Administracyjnej 
— organu wykonawczego Mię 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy. Głównym jej tematem jest 
omówienie konsekwencji, wy­
nikających z wystąpienia USA 
z tej organizacji, co pociągnę­
ło za sobą ograniczenie jej 
wpływów finansowych o oko­
ło 25 procent. Sesja zestala 
poprzedzona obradami komi­
tetów technicznych MOP, któ 
re rozpatrzyły propozycje ko­
niecznej w tej sytuacji reduk 
cji budżetu.MOP.

Podczas tych obrad podkre 
ślomo, iż redutkeja budżetu po 
winna nastąpić głównie droga, 
zmniejszenia kosztów admini.
stracyjny-eh ograniczenia,
względnie zawieszenia niektó 
rych programów, realizowa­
nych przez tę organizację oraz 
zmniejszenia liczby personelu.

Polska, podobnie jak pozo­
stałe kraje socjalistyczne, po- 
stuluje ustanowienie nowych 
priorytetów w działalności 
MOP, w tym zwłaszcza skon­
centrowanie jej prac na naj­
ważniejszych dziedzinach, do 
których trzeba zaliczyć prze­
de wszystkim realizację posta

noiwień światowej konferencji 
zatrudnienia z ubiegłego roku, 
poprawę warumków pracy i 
ochrony środowiska, a także 
działalność normotwórczą o- 
raz .pogłębianie współpracy re 
gionalnej między państwami 
członkowskimi. Państwa socja 
lityczne wypowiedziały się 
jednocześnie x za likwidacją 
przerostów administracyjnych 
MOP, Za racjonalizacją zarzą 
dzania tą organizacją, a tak­
że za likwidacją programów 
nie istotnych z pumkto widzę 
nia interesów ludzi pracy.

Na tle wysiJkćw zmierzają­
cych do skoncentrowania dzia 
łalncści MOP na sprawach o 
znaczeniu zasadniczym, rolę 
szczególną odgrywa inicjaty­
wa Polski w sprawie zawar­
cia konwencji gwarantującej 
powszechne prawo do Pracy 
we wszystkich państwach 
członkowskich Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy. Znała 
zła cna wyraz w przyjętej 
przez światową konferencję 
zatrudnienia rekomendacji, za 
leca.jącej Międzynarodowej Or 
ganizacji Pracy podjęcie prac 
nad rewizją obowiątzującej do 
tąd konwencji MOP, dotyczą­
cej polityki zatrudnienia.

W propozycji polskiej postu 
luje się, by konwencja ta okre 
siała warunki prawne i eko­
nomiczne. jakie są konieczne 
do spełnienia pnzez pcszczegól 
ne kraje w celu zapewnienia 
swym obywatelom prawa do 
pracy. Zwraca ona uwagę,- iż 
stworzenie niezbędnych prze­
słanek dla realizacji pcwszech 
nego prawa do pracy wyma­
gałoby położenia szczególnego 
nacisku na ści-słym powiąza­
niu celów polityki zatrudnie­
nia z całokształtem zasad i za 
dań poSityfci społecznej i gos- 
pcdarczej dar. ego kraju. W 
propozycji polskiej podkreśla 
się zarazem, iż normy doty­
czące powszechnego prawa do 
pracy winny określać potrze­
bę wypełnienia warpników ko 
niecznych dla rozwoju społecz 
nie użytecznego zatrudnienia, 
a także szczególnego petrakto 
wania prawa do pracy dla mło 
dzieży, podejmującej- zat-ud_ 
nieśnie po raz pierwszy oraz n- 
sćb o ograniczonej zdctocści 
do pracy.

'Propozycja Polski wywoła­
ła szerokie zainteresowanie 
wśrólii delegatów licznych 
państw członkowskich MO?.

PAP

E. Gierek na partyjnej 
konferencji w Zamościu

CSU przeciw zmianie 
granic diecezji w RFN
Bawarska partia chadecka 

CSU, której przewodniczącym 
jest Franz-Josef Strauss, we­
zwała rząd boński, aby wystą 
pił przeciwko planowanej 
przez Watykan zmianie gra­
nic diecezji nierhieckich. Agen 
cja DPA pisze, że Watykan za 
mierzą dostosować w najbliż­
szym czasie granice diecezji 
na obszarze RFN do granicy 
pomiędzy obu państwami Bie­
rnackimi.

Występując przeciwko tym 
planowanym zmianom bawar­
ska CSU powołuje się na kon 
kordat zawarty przez Waty­
kan z ITT Rzeszą hitlerowską. 
Gdyby Watykan zmienił gra­
nice diecezji niemieckich to 
je?o postępowanie zdaniem 
CSU byłoby sprzeczne z du­
chem tego konkordatu. (PAP)

Połączenie polskiego i NRD-owskiego
odcinka gazociągu orenburskiego

Wczoraj w pobliżu miasta 
Kremienczuga na Ukrainie na­
stąpiło połączenie dwóch odcin 
ków gazociągu Orenburg — za­
chodnia granica ZSRR, zbudo­
wanych przez załogi Polski i 
NRD. Zaszczytne zadanie wyko 
nania „czerwonego spoiwa” 
otrzymali najlepsi polscy spa
wacze Leonard Rubach i

KRONIKA DNIA
WIELKI PAŹDZIERNIK A RUCH ZWIĄZKOWY

Henryk Lisiecki oraz przodują 
cy robotnicy niemieccy — Rai 
ner Bruckner i Lutz Weiland.

Przy ścisłej współpracy ze 
specjalistami radzieckimi, bu­
downiczowie z Polski. i NRD 
prawie na rok przed ustalonym 
terminem ułożyli 900 km gazo 
wej magistrali. Odcinek polski 
liczy 583 km.

Z okazji połączenia obu od­
cinków gazociągu odbył się 
wiec radzieckich, polskich i nie 
mieckich budowniczych tej 
magistrali, którzy zwrócili się 
do wszystkich uczestników mię 
dzynarodowej budowy o szyb­
kie i jak najlepsze jej ukończę 
nie.

Gazociąg Orenburg — zacho 
dnia granica ZSRR jest najwię 
kszym wspólnym obiektem re 
alizowanym przez kraje RWPG. 
Jak oświadczył niedawno w 
wywiadzie dla dziennika „Pra 
wda” radziecki minister budo 
wy przedsiębiorstw przemysłu 
naftowego i gazowego, Boris 
Szczerbina, można się liczyć, że 
w 1978 r. rozpocznie się tran­
sport orenburskiego gazu ziem 
nego do europejskich krajów 
RWPG, zaś drugiej połowie 
1979 magistrala uzyska projek 
towaną zdolność przepustową.

Do chwili obecnej zespawano 
już łącznie ok. 2.500 km rur. 
Polscy budowniczowie jeszcze 
przed ukończeniem swego 583- 
kilometrowego odcinka przystą 
pili do montowania stacji kom 
presorowych. Do znacznego 
przyspieszenia prac na polskim 
odcinku przyczyniła się realiza 
cja zobowiązań naszych załóg 
na cześć 60-lecia Rewolucji 
Październikowej. Ponad 100 
przodujących brygad polskich 
robotników współzawodniczyło
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związki ogniw naszej partii z 
klasą robotniczą i wszystkimi 
ludźmi pracy, umocniła jej 
kierowniczą rolę na wszyst­
kich odcinkach życia kraju.

Mimo przeszkód obiektyw­
nych i subiektywnych — pod 
kreślił Edward Gierek — 
idziemy wytrwale naprzód, z 
uporem dźwigamy nasz kraj 
wzwyż, nic zbaczając z obra­
nej drogi i odrzucając krótko­
wzroczne koncepcje. Musimy 
troszczyć się o dziś i musimy 
dbać o dzień jutrzejszy. Mó­
wiąc o tym I sekretarz stwier 
dził, że zmodernizowane i na­
dal modernizujące się Zamoj­
skie Fabryki Mebli, tak jak 
całe, nowe województwo za­
mojskie, są świadectwem wy­
raźnie widocznego postępu do 
konujacego się w całym na­
szym kraju. Przed nami jas­
no wytyczona perspektywa — 
nowiedział I sekretarz KC. 
Czerpiąc siły z przekonania o 

! słuszności drogi — idziemy, 
« jednocząc naród wokół wspól- 
* nych celów, powinniśmy robić 
‘ wszystko, by pokonać wszel- 
ikie przeszkody, zapewnić na­

szej ojczyźnie stały, dynamicz 
ny rozwój, by zapewnić na? 

«szemu narodowi stały wzrost 
poziomu życia, oświaty i kul­
tury.

Na zakończenie swego wys­
tąpienia, Edward Gierek po­
dziękował zakładowej organi­
zacji partyjnej i całej zało­
dze za godny wkład wnoszo- 
nv w wielkie dzieło budowy 
siły Polski i pomyślności Po- 
laków.*"Wyraził przekonanie, 
że tak jak dotychczas załoga 
nie będzie szczędzić sił by z 
honorem wykonać staniane 
przed nią zadania, i że przyj­
dzie na II konferencję partyj­
ną z nowymi osiągnięciami. 
I sekretarz KC wyraził też 
przeświadczenie, że cała wo­
jewódzka organizacja partyj­
na, całe społeczeństwo Ziemi 
Zamojskiej, dokładać będzie 
starań, by zwiększać swój

wkład w rozwój naszego kra­
ju. Wszystkim pracownikom 
Zamojskich Fabryk Mebli i 
ich rodzinom E. Gierek życzył 
sukcesów w pracy i życiu o- 
sobistym.

W trakcie konferencji par­
tyjnej Edward Gierek wrę­
czył legitymacje kandydackie 
PZPR 33 przodującym mło­
dym pracownikom fabryki, re 
komendowanym w partyjne 
szeregi przez zakładowe ko­
ło ZSMP.

W przerwie obrad, I sekre­
tarz KC PZPR, oprowadzany 
przez kierownictwo Zamoj­
skich Fabryk Mebli, zwiedził 
wydziały jednego z najnowo­
cześniejszych zakładów fabryk 
— nr 3, zapoznając się m. in. 
z pracą wydziału montażu, 
linii produkcyjnych oraz la­
kierni. E. Gierek ebejrzał też fa 
bryczną ekspozycję produko­
wanych w zakładach zesta­
wów meblowych.

Zakładowa konferencja par 
tyjna zakończyła się wybo­
rem nowego Komitetu Zakła­
dowego PZPR oraz przyjęciem 
uchwały precyzującej głów­
ne kierunki i formy działal­
ności partyjnej na lata 1978 
—79.

Podczas polbytu w Zamościu 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek zapoznał się z 
zaawansowaniem prac renowa 
cyjnych przy renesansowym 
zespole tutejszej starówki. 
Obecnie prace renowacyjne 
uległy zintensyfikowaniu i 
koncentrują się m. in. przy­
rynku wielkim oraz fragmen­
tach dawnych, zabytkowych 
umocnień obronnych.

W godzinach popołudnio­
wych E. Gierek spotkał się z 
Egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Zamościu. 
W czasie spotkania poinformo 
wano I sekretarza KC PZPR o 
aktualnych problemach spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa, omawiano też 
zadania stojące przed organi­
zacją partyjną woj. zamoj­
skiego. (PAP)

Rewolucja Październikowa a ruch związkowy to temat wczoraj­
szej konferencji naukowej w Warszawie zorganizowanej przez 
CRZZ. W toku obrad scharakteryzowano ogromny wpływ, jaki 
zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
miało na rozwój robotniczego ruchu związkowego, zarówno w po­
szczególnych krajach jak i w skali międzynarodowej.

W obradach konferencji wzięli udział przedstawiciele CRZZ, Wyż­
szej Szkoły Związkowej Radzieckich Związków Zawodowych, WSNS 
przy KC PZPR, Instytutu Podstawowych Problemów Marksizmu- 
Leninizmu oraz Uniwersytetu Warszawskiego. (PAP)

R TYDZIEŃ TECHNIKI RFN W WARSZAWIE
Wczoraj w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczął się II 

Tydzień Techniki 'Przemysłu Wyposażenia Inwestycji Republiki Fe­
deralnej Niemiec. 69 zachodnioniemieckich firm należących do 
Zrzeszenia Niemieckich Zakładów Budowy Maszyn prezentuje swo­
je najnowsze osiągnięcia w takich dziedzinach m. in. jak obróbka 
skrawaniem, nwe technologie w przemyśle maszynowym, maszy­
ny w budownictwie, górnictwie i transporcie, różne urządzenia kon­
trolno-pomiarowe, transportowe oraz nowoczesny sposób magazyno­
wania materiałów. Przedstawiciele tych przedsiębiorstw w ciągu 
„Tygodnia” wygłoszą ponad 65 referatów. Jest to druga tego typu 
prezentacja w naszym kraju osiągnięć technicznych RFN. Pozwala 
ona na wymianę doświadczeń i dyskusję między fachowcami obu 
krajów. (PAP)

Gazociągiem długości 2.750 
km., wyposażonym w 22 stacje 
kompresorowe będzie się rocz 
nie transportować 28 mld m 
sześciennych „błękitnego pali­
wa”, z czego 15,5 mld m sześ­
ciennych otrzymają europejskie 
kraje RWPG, które uczestni­
czą w realizacji tej wielkiej 
inwestycji. Magistrala budowa 
na jest siłami i środkami Buł 
garii, Czechosłowacji, NRD, Pol 
ski, Węgier i ZSRR. Rumunia 
wnosi swój wkład w te inwe­
stycje, finansując zakupy róż­
nych urządzeń i materiałów.

o prawo noszenia miana bryga 
dy im. 60-lecia Rewolucji Paź 
dziernikowej.

Wielka budowa krajów socja 
listycznych rozpoczęła się jesic 
nią 1975 r. Przebiegała ona w 
niełatwych warunkach. Trzeba 
było pokonać wiele rzek, prze 
rzucić nitkę gazociągu przez 
liczne drogi, linie kolejowe. 
Przedterminowa realizacja tej 
wielkiej inwestycji jest wymów 
nym przykładem praktycznego 
wcielania w życie programu 
socjalistycznej integracji gospo

darczej. (PAP)

Początek zimy 
w Europie

Niemal w eałej Europie zano­
towano w ciągu ostatnich dwóch 
dni gwałtowne ochłodzenie oraz 
zamiecie, a nawet burze śnieżne. 
Na północnych stokach Alp pa­
nują znakomite warunki śniego­
we umożliwiające jazdę na nar­
tach i sankach. We Włoszech, Au­
strii 1 Szwajcarii zamknięto ruch 
na 14 przełęczach alpejskich. W 
Pradze, gdzie jeszcze w niedzielę 
panowała prawdziwa letoia pogo­
da zanotowano werołaj rano spa­
dek temperatury do minus czte­
rech stopni.

Opady śniegu dochodzące do 18 
cm w ciągu doby wystąpiły tak­
że w RFN. W Belgii, Holandii 1 
Danii panowały wczoraj nie no­
towane dotychczas chłody. W kra­
jach tych miąły miejsce silne wi­
chury i opady deszczu.

Jedynie we Włoszech panuje 
nadal złota jesień. (PAP)

Strajk brytyjskich 
strażaków

Zwiększanie produkcji rolnej
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rytalny dla rolników, który

15 lutego 1978r.
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świadczyły że arabska konfe- 
rencja na szczycie odbędzie 
się 15 lutego 1978 r. w Try- 
polisic. Szatti złożył to oświad 
czenie wczoraj w Tunisie, 
gdzie odbywa się konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych Ligii Arabskiej. Minister 
tunezyjski jest rzecznikiem tej 
konferencji.

Komunikat ogłoszony w po-

szczyt arabski
niedziałek po spotkaniu mini­
strów spraw zagranicznych Li­
bii, Egiptu i Sudanu, uczestni 
czących w konferencji w Tu­
nisie, stwierdza, że Egipt i Li- 
hia wznowią normalne stosun­
ki dyplomatyczne w ciągu naj 
bliższych 2 tygodni. W komu­
nikacie poinformowano rów­
nież o osiągnięciu porozumie­
nia w sprawie nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych mię 
dzy Libią i Sudanem. (PAP)

— jak mówią producenci rolni 
— w sposób społecznie sprawie 
dliwy uzależnia wysokość przy 
szłej emerytury czy renty od 
wartości sprzedawanej pań­
stwu produkcji, a więc od kon 
kretnego wkładu każdego rol­
nika w wyżywienie narodu.

W rzeczowej gospodarskiej dy 
skusji rolnicy, mając na wzglę 
dzie zarówno interes własny 
jak i całego społeczeństwa, roz 
ważają możliwości zwiększenia 
nrodukcji w roku przyszłym i 
latach następnych. Mówią o 
tym co mogą i zamierzają zro 

.bić sami oraz o tym czego ocze

kują od instytucji i organiza­
cji obsługujących wieś i świad 
czących usługi produkcyjne
dla gospodarstw indywidual­
nych.

Ta ogółnowiejska debata 
świadczy o pełnej aprobacie 
dla polityki rolnej partii i ros 
nącej aktywizacji społeczno, 
produkcyjnej wsi polskiej. Wy 
kazuje równocześnie, że dla 
pełnego wykorzystania stwo­
rzonych przez państwo szero­
kich możliwości rozwoju pro­
dukcji we wszystkich gospodar 
słwach obok wzmożonego wy­
siłku rolników niezbędne jest 
bardziej operatywne niż do­
tychczas działanie urzędów 
gminnych. '(PAP)

Wichury w kraju
W całym prawie kraju śkoń- 

czyła się piękna jesienna pogoda 
— zaczyna się okres listopadowych 
wiatrów .chłodów i mżawki. Na­
stąpił znaczny spadek temperatu­
ry. W niedzielę i wenoraj termo­
metry wskazywały 5—10 stopni. 
Najcieniej było na południu m. 
in. w Tarnowie, Rzeszowie, Prze­
myślu. Nowym Sączu — 10 stopni. 
We Wrocławiu i Raciborzu — 9 
stopni, Warszawie — 7 stopni, a 
w Suwałkach tylko 5 stopni.

Rozległy aktywny niż nad Skan 
dynawią spowodował silne wiatry 
z zachodu i północnego zachodu. 
Osiągały one w porywach 20 m/sek. 
a na Wybrzeżu do 25 m/sek. Wy­
stąpił także silny wiatr w Ta­
trach (zwany orawskim). Wiatry 
spowodowały sztorm na Morzu 
Północnym, a także szkody na 
wybrzeżach Anglii 1 Walił oraz 
w Belgii i Holandii. W Europie 
środkowej były one znacznie słab­
sze.

Instytut Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w okresie 
15—19 bm. niewielką poprawę po­
gody i ocieplenie. (PAP)

Wczoraj rano oddziały wojskowe 
przejęły kontrole nad obiektami 
brytyjskiej straży pożarnej. Rozpo­
czął się bowiem pierwszy W hi­
storii tego kraju powszechny 
strajk strażaków o podłożu ekono­
micznym. Akcja budzi naidalej 
idące zastrzeżenia brytyjskiej opi­
nii publicznej.

Radio brytyjskie i telewizja po­
wtarzają instrukcje, co trzeba ro­
bić w eelu niedopuszczenia do po­
żaru. Minister spraw wewnętrz­
nych Merlyn Rees w przemówie­
niu radiowo-telewizyjnym, zaape­
lował o zachowanie jak naidalej 
idących środków ostrożności. W 
momencie, kiedy radio w Irlandii 
Północnej rozpoczęło nadawanie 
wystąpienia ministra, wybuchła w 
centrum Belfastu bomba zapala­
jąca. Późnie! nastąpiło jeszcze kil­
ka wvbuchów. Miało to miejsce 
na kilkanaście godzin przed roz­
poczęciem strajku strażaków i 
jak pisze brytyjska prasa. hvło 
ostrzeżeniem ze stronv tzw. skrzv- 
dła tymczasowej Irlandzkiej Ar- ą 
mii Republikańskiej (IRA). k»6ra 
zapowiedziała serie zamachów 
bombowych.

W W. Brytanii nanuje nastrój 
niesnokojnegn oczekiwania. Uwa­
ża się, że żołnierze, skierowani do 
wykonywania cbowiazkn straża­
ków, zapewnią jedynie ilwzoryc-- 
ną ochronę przeciwpożarowa. W 
przypadku większych nożatów 
władze będą bezradne. Ocenia się, 
e strajk scalaków a trwa có 

najmniej tydzień. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 

stytutu Meteorologii i Gosoodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkonoksce: zachmurzenie duże 
t większymi przejaśnieniami 1 
przelotne opady deszczu oraz desz­
czu ze śniegiem.

Temperatura minimalna około 9 
s*oont, maksymalna - od 3 do S 
stopni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, w norywach bardzo śilne s 
Werunkow zachodnich.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
v 1 ozMAniu. Kaliszu, Koninie i
esznie po s s*opni. w Pile _ 4 

-‘onnie; ci-śnienie 733 mm.
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Kulturotwórcza rola śro­
dowiska oraz jego 
wpływ na kształtowanie 

osobowości, gustów i samo­
poczucia człowieka jest czymś 
oczywistym. Zważywszy funk­
cje, jakie spełnia — dom wraz 
ze swym bezpośrednim otoczę 
niem jest jednym z kluczo­
wych elementów tego środo­
wiska.

Budujemy szybko i dużo, 
ale budujemy brzydko — co 
do tego panuje zgodność, po­
dobieństwo domów, monoto­
nia elewacji , i układów prze­
strzennych nowych osiedli, 
brak harmonii między zabu­
dową starą a nową, architek­
toniczne i plastyczne ubóstwo 
budynków. I ogarnia nas 
wściekłość, gdy trzeba się błą 
kać po jednym z tysiąca po­
dobnych osiedli w poszukiwa­
niu ulicy... Projektowanej.

Wśród ludzi nie obeznanych 
z zagadnieniem wszystkiemu 
winna jest wielka płyta i fa­
bryki domów, które — jak 
z samej nazwy ma wynikać_  
produkują taśmowo elementy 
powtarzalne. Skoro zaś części 
są takie same — identyczna 
musi by! też całość — taka 
logika obowiązuje w społecz­
nym odczuciu, ale ma tylko 
pozory słuszności.

Architektura
wielkiej płyty

Faktycznie fabryki domów 
wcale nie muszą być nie­
szczęściem naszej architektu-
ry. Ta bowiem, niezależnie
od tworzywa, może być dobra 
lub zła, ładna lub brzydka, 
funkcjonalna lub nie. Ogrom­
na większość naszych fabryk 
domów, a mamy ich już po­
nad setkę, jest przystosowana 
do produkcji elementów w 
systemach, otwartych dają­
cych ogromne możliwości róż­
nicowania zestawień, a co za

resortowi. Powstają więc ubo 
gie katalogi, rodzą się projek­
ty. z których jeden podobny 
jest do drugiego. Tym bar­
dziej. że biura projektowe na 
stawione są przede wszystkim 
na szybką produkcję szczegó­
łowych dokumentacji technicz 
nych. których mnogość — przy 
jednoczesnej sterylizacji pro­
jektu tak, by pozostały w 
nim tylko elementy niezbęd­
ne z technicznego punktu wi­
dzenia — wpływa na płace 
projektantów.

Architekt z ambicjami, pró 
bujący na desce nadać swemu 
dziełu indywidualne piętno i 
realizujący swe prawa do au­
torskiego nadzoru, jest więc 
..kulą u nogi’’ i biura projek­
towego, i wykonawcy. Temu 
pierwszemu utrudnia sorawny 
i terminowy spływ dokumen­
tacji, zaniżając premie i po­
wodując rozmaite perturbacje; 
drugiemu zaś — zatruwa ży­
cie i przeszkadza w szybkiej 
realizacji planów, co też nie 
pozostałe bez wpływu na za­
robki. Występującv na posie­
dzeniu Sejmowej Komisji Kul 
tury i Sztuki architekt, pos. 
B. Kardaszewski, powiedział 
wręcz, że nasza architektura 
nie .jest dziś sumą umysłu 
projektanta i ręki wykonaw­
cy, lecz nieudanym dzieckiem 
samego wykonawcv, który de

tematycznie ruguje się. z pro­
gramów studiów architekto­
nicznych wiedzę humanistycz 
ną i umiejętności plastyczne. 
Architekta kształci się na tech 
nika, miast na twórcę miesz­
kania, domu, środowiska. Za­
nika sztuka projektowania 
wnętrz, coraz rzadziej projek­
tant potrafi posłużyć się de­
talami plastycznymi w celu 
zindywidualizowania budyn­
ku, a sławę ogólnopolską zys­
kują projekty, w których do­
my jedynie nic szpecą środo­
wiska.

nie za dobrze wychodzi, ; 
naszych plastyków nikt 
uczy pracy w wielkich

gdyż 
; nie 
ska-

lach. Plakat, wystawa — tak, 
tu są mocni, ale dom, osiedla, 
ulica — jak to plastycznie u- 
gryźć? Ano, wiedział to każdv 
dawniej kształconv architekt. 
Dziś mamv wielkie i potężne 
budownictwo, ale nie mamy 
architektury.

Nie trzeba jednak przepro­
wadzać rewolucyjnych przeo­
brażeń, by przywrócić właś­
ciwe propozycje między pro-

— Coraz więcej rolników . 
rozumie, iż racjonalna ges- 
podarka, to gospedarka ukie 
runkowana. Na co? — Od 
nas zależy. Ja na'przykład 
mam już Kartę Gospodarstwa

cuduje o wszystkim od
chwili położenia brvstolu na 
desce kreślarskiej do chwili

tym idzie — budynków i po ■ zejścia tynkarzy z budynku.
części osiedli. Tylko rzadko 
się zdarza, by którakolwiek 
chciała z tych możliwości ko­
rzystać. Nie opłaca się mno­
gość wzorów.

Dlatego z fabryk — podle­
głych resortowi budownictwa 
— płyną naciski na biura pro 
jektowe, też podległe temu

Ale dyktat budownictwa to 
tvlko jedna strona medalu. 
Drugą są faktyczne możliwoś­
ci naszych architektów. Moż­
liwości, które maleją, czego 
drobnym dowodem jest daw­
ne już pasmo naszych sukce­
sów na miedzvnarodowych 
konkursach. Powąli, ale sys-

jektowaniem a budowaniem.
Tymczasem wszystko to są Trzeba tylko dokonać wzbo-

elementy, które mogą i po­
winny różnicować nasze osie­
dla, ukrywać ich unifikację, 
przy wielkiej płycie tylko 
częściowo dającą się wyelimi 
nować. Znamienne, że tak pow 
szechnie chwalone, niemal 
wzorcowe, stołeczne osiedle 
Sady Zoliborskie — powiedzia 
ła na posiedzeniu Kómisji 
wicemarszałek Sejmu, arch. 
H. SkibnieWska — bynaj­
mniej nie były rękodziełem z 
cegły, lecz masowym budow­
nictwem wielkopłytowym. Bu 
dynki nie zostały jednak me­
chanicznie i bezmyślnie pousta 
wiane, niczym klocki, ale 
wkomponowane w otoczenie, 
którego dominantą pozostała 
zieleń. Ta zieleń — dodajmy 
— którą z taką pogardą trak­
tują młodzi architekci, a któ­
ra jest bezcennym wprost dla 
nich tworzywem.

Zubożenie studiów architek 
tonicznych stawia na porządku 
dziennym współpracę plasty­
ków z projektantami, co też

Młodzi porozumiewają się szybciej
We wszystkim, co podejmują związki mło­

dzieży w naszym kraju w zakresie wy­
chowania, wespół z domem i szkołą, 

szczególne miejsce zajmuje internacjonalizm. 
W tych działaniach — jak poinformował nas 
sekretarz Komisji Zagranicznej Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalistycznych Zw'iąz- 
ków Młodzieży Polskiej w Poznaniu — An­
drzej Wierzbicki, ważną rolę odgrywa wy 
miana zagraniczna grup młodzieży. Ona to 
pozwala poznać życie i problemy rówieśni­
ków z innych krajów, nie tylko naszego obo­
zu, pozwala na lepszą orientację w święcie. 
Bieżący rek jest pod tym względem wyjąt­
kowy: nigdy dotychczas związki młodzieży w 
Po zna ńskiem nie prowadziły tak rozległej 
wymiany.

Ma już swoje tradycje i sprawdzone formy 
wymiana z bratnimi Poznaniowi organizacja­
mi: z Obwodowym Komitetem Leninowskie­
go Komsomołu Ukrainy w Charkowie, z Ok­
ręgowym Komitetem Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży w Brnie, z Okręgowym Ko­
mitetem Dymitrowskiego Komsomołu w Płow_ 
diw. Wymiana ta oparta o dwustronne poro­
zumienia nie ogranicza się do zwiedzania i 
poznawania tych krajów; to z powodzeniem 
tsmożliwiają biura turystyki młodzieżowej — 
..Juventur”, ,-Almatur” i „Harctur”. W wy­
mianie tej uczestniczą przede wszystkim 
młodzi specjaliści, rolnicy, technicy, inżynie 
rowie, zapoznając się z tym wszystkim, co 
wartę przeniesienia do ich zakładów i pre­
zentując dorobek Poznańskiego w wielu dzie­
dzinach. Na przykład niedawno przebywała 
w Brnie grupa młodych techników i racjo­
nalizatorów oraz rolników, zatrudinipnych w 
PGR-ach i rolniczych spółdzielniach produk­
cyjnych Poznańskiego. Ich rówieśnicy przy­
jechali do Poznania 24 października. W kwiet­
niu z Charkowa przybyła do Poznania gru • 
pa młodzieży na tegoroczne Dni Techniki i 
Nauki Radzieckiej; w październiku do- ZSRR 
udali się ich rówieśnicy z Poznańskiego.

Od kilku lat podobne kontakty łączą poz­
nańskie związki młodzieży z Komitetem do 
Soraw Młodzieży Środkowej Finlandii — Jy- 
vaskyla, które obejmują nie tylko wymianę 
grup turystycznych lecz również młodych 
rolników;1 w przyszłym reku z osiągnięciami 
fińskiego przemysłu zapoznają się robotnicy. 
Dobre rezultaty dają też kontakty kultural­
ne. W minionym roku przez tydzień siedmio­
krotnie w województwie poznańskim (przv 
niezwykłym aplauzie m. in. we Wrześni i 
Śremie) występował fiński zespół folklorysty­
czny; była to jak gdyby rewizyta udanego 
w Finlandii pobytu zespołu PGR w Poma­
rz an owić a.ch.

Tb, iż Poznań i Hanower to tzw. miasta 
targowe skłoniło młodzież tych miast do wza_ 
-amnych kontaktów.,Trwają one zaledwie od 
■'cku lecz ich organizacja wskazuje iż w nie- 
daleikiej przyszłości staną się wzorcem kon­

taktów polskiej młodzieży z młodzieżą RFN. 
Dowiodły tego dwa pobyty „rekonesansowo- 
studyjne” na terenie Bremy, Hanoweru i Dol­
nej Saksonii.

Pobyt grup młodzieży z zagranicy organi­
zowany jest bardzo wszechstronnie i różno 
rodnie; m. in. zapoznają się oni z pracą za­
kładów przemysłowych Poznańskiego oraz 
pracą związków młodzieży czemu służą m. 
in. spotkania w poznańskim Ośrodku Trady­
cji Ruchu Młodzieżowego.

Kontakty młodzieży to zaledwie jedna z 
form, służących internacjonalistycznemu wy­
chowaniu. Rada Wojewódzka FSZMP przy­
jęła w tym roku dwa podstawowe dokumen­
ty. które określają fen zakres działania: „Pro- 
gram związków młodzieży Poznańskiego na 
rzecz uczczenia 60 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej oraz 
100-lecia urodzin Feliksa Dzierżyńskiego”, a 
ta leże „Program działania związków młodzie­
ży Poznańskiego w przygotowaniach IX Fes­
tiwalu Młodzieży i Studentów”, który odbę­
dzie się w lipcu przyszłego roku w Jlawanie 
Poza szkoleniami omawiającymi znaczenie 
rewolucji i udział w niej Polaków- 300 mło­
dzieżowych brygad Poznańskiego ubiega się 
o tytuł „Brygady im. 60->lecia Rewolucji paź­
dziernikowej”. W tym roku w Rudnie zorga- 
ni-zewano obóz przyjaźni polsko-radzieckiej 
dla aktywu TPPR. a w Mierzynie pierwszy 
w całości poświęcony problematyce intema- 
cjonalistycznej. w ramach przygotowań do 
festiwalu w Hawanie. Szkolenia tafcie i spot­
kania odbyły się również w gminach oraz w 
zakładach pracy.

Przygotowania młodzieży do światowego 
forum mają też konkretny materialny wy­
miar, w postaci zbiórki środków na tzw. fun­
dusz festiwalowy. Umożliwi on nie tylko zor­
ganizowanie tej wielkiej międzynarodowej 
imprezy lecz także udział w niej młodzież^, 
z krajów którym daleko do demokracji. Dwie 
niedziele czynu festiwalowego, zbiórka su- 
rowiców wtórnych, sprzedaż znaczków i pro­
porców festiwalowych, giełda staroci, część do­
chodu z centralnej imprezy artystycznej — 
to źródła, z którego płyną fundusze na fes - 
tiwalowe konto. Dotychczas znajduje się na 
nim 130 000 złotych.

Różnorodne są formy internacjonalistycz- 
nego wychowania młodzieży, podejmowane 
przez jej organizacje w Pozna liskiem. Nie­
które- typowe tylko dla Poznania, inne stoso­
wane w całym kraju. Jedne i drugie służą 
tym samym celom. Godne podkreślenia iż 
młodzież, w pogłębianiu atmosfery szacunku 
i współpracy narodów o różnych systemach 
politycznych i społecznych odgrywa rolę 
szczególną. Jest jak gdyby forpotcztą; bo mło­
dzi, bez względu na to co znają z historii, cc 
myślą i mówią, łatwiej kię porozumiewają 
między sobą.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

gadających korekt w progra­
mach uczelni, unikając, jak o-
gnia.
trzeba 
i płac 
wych; 
wdć z

tfendencii do unifikacji: 
zmienić system pracy 
w biurach projekto- 

trzeba definitywnie zer 
anonimowością projek-

towania. czyniąc go faktycz­
nie i publicznie odpowiedzial­
nym za koncepcje i zgodność 
wykonawstwa z założeniami i 
szczegółami projektu, trzeba 
administracyjnie oddzielić biu 
ra projektowe od wykonaw­
stwa, tj. oddać te pierwsze 
pod opiekę innego silnego me 
cenasa; trzeba, wreszcie, tak 
zmodyfikować bodźce w fa­
brykach domów, by opłacała 
im się różnorodna produkcja.

Na wykonanie tego wszyst-

Specjalistycznego od zeszłe­
go roku.'Nastawiłem się na 
hodowlę bydła mleczno-opa- 
sowego. I chociaż, jako spe 
cjaiista, mam zagwarantowa 
ne przydziały pasz treści­
wych, muszę przede wszyst­
kim zadbać o zgromadzenie 
odpowiedniej ilości paszy 
własnej; to dopiero decyduje 
o rozmiarze hodowli. Trudno 
byłoby utrzymać inwentarz, 
gdybym siał i zbierał raz w 
roku. Ziemia musi dawać 
plon dwukrotnie, stosuję więc 
właściwy pł odo zmian i naj­
wartościowsze rośliny paszo­
we, przestrzegam terminów 
agret echnicznych.

W mojej robocie liczy się 
też organizacja. Buraki za­
wsze .sprzedają we wrześniu. 
Dzień do pracy w potu mam 
wtedy dłuższy, a różnicę z 
powodu mniejszej masy bu­
raków, pokrywa bonifikata z 
cukrowni. Wcześniej też mo­
gę przygotować kiszonkę, a 
wysłodki otrzymuję z bura­
ków nie zmarzniętych.

Korzystam z doświadczeń, 
fachowej literatury, z różnych 
form pomocy, jakg państwo 
świadczy rolnikom. Moje sta 
rania przynoszę właściwe re­
zultaty, bo w ubiegłym ro­
ku zajgłem w gminie pierw­
sze miejsce w dostawach 
zboża, żywca i mleka, (zd)

Mówił ZYGMUNT NOWAK, 
rolnik ze wsi Spławie w gmi­
nie Golina, woj. konińskie.

kiego nie potrzeba
pieniędzy w

wielkich 
większości

przypadków wystarczą odpo­
wiednie posunięcia organiza- 
cvjne i modyfikacja przepi­
sów. Jeśli jednak chcemy, by 
nasze miasta różniły się od 
siebie, by ludziom żyło się w 
mieszkaniach nie tylko wygód 
nie, ale i przyjemnie — mu- 
simy architekturze przywró­
cić należną jej rangę.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Ślady życia 
sprzed 570 min. lat

Podrzas głęh&kich wierceń we 
wschodniej i środkowej Polsce m. 
in. na Podlasiu, Mazowszu i Lu- 
belszczyźnie znaleziono ślady naj­
starszych »wierząt z tzw, dolnego 
kambru, tj. sprzed 570 min lat. 
Badania przeprowadzone przez spe­
cjalistów z Instytutu Geologicz­
nego w Warszawie wykazały, te 
są to najstarsze ze znanych do­
tychczas zwierzęta szkieletowe.

PAP

1500 minikomputerów 
z warszawskiej „MERY-ZSM"

Przed pięciu laty Zakłady Systemów Minikomputerowych 
„MERA-ZSW im. Janka Krasickiego w Warszawie rozpo­
częły produkcję minikomputerów systemu „Mera 300”. Od 
tego czasu fabryka dostarczyła już wielu instytucjom i za­
kładom przemysłowym 1500 tych urządzeń.

Minikomputery systemu „Mera 300” służą przede wszyst­
kim do usprawnienia zarządzania. Przetwarzają dane do­
tyczące zatrudnienia, płac, gospodarki materiałowej, obli­
czania kosztów i prowadzenia księgowości finansowej, a dzię_ 
ki temu ułatwiają planowanie działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw przemysłowych. Usprawniają też gromadze­
nie i wykorzystywanie wielu informacji o wynikach tej dzia­
łalności.

Ich praktyczne zastosowanie jest jednak znacznie szer­
sze; są bowiem wykorzystywane również do obliczeń inży­
nierskich, a także do sterowania procesami technologicznymi 
w przemyśle. W Hucie im. Lenina minikomputer z „MERY- 
ZSM” określa np. ilość koksu, którą w danym momencie 
trzeba dosypać do wielkiego pieca, aby zapewnić prawidło­
wy przebieg wytopu; Minikomputery uzyskały rówmież wy­
sokie oceny zawodników, publiczności i działaczy sportowych 
sprawnie obliczając punktacje największych irr^rez sporto­
wych.

Po wykonaniu tegorocznych zadań produkcyjnych liczba 
minikomputerów z warszawskich zakładów zwiększy się do 
1536. Wśród nich będzie 40 urządzeń nowego systemu „Me­
ra 400” wykonanych w ramach serłf informacyjnej. Otwiera 
ona etap specjalizacji'warszawskich minikomputerów, bo­
wiem „Mery 400” są przeznaczone przede wszystkim do obli­
czeń projektowych i naukowo-badawczych. (PAP)

W poznańskiej Szkole Pancernych

Wiedza i żarliwość źródłem sukcesów
Wyższa Szkoła Oficerska 

Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego 

należy do grona najstarszych 
uczelni ludowego Wojska Pol­
skiego. Rozkaz Naczelnego Do 
wódzłwa Wojska Polskiego z

19 października 1944 roku pole 
cał sformowanie oficerskiej 
szkoły czołgów7 w miejscowości 
Chełm Lubelski. Po krótkim 
pobycie w tym mieście przenie 
śiono ją do modlińskiej twier­
dzy, a w sierpniu 1947 roku 
szkoła na stałe związała się z 
Poznaniem gdzie otrzymała 
imię (1954 r.), hetmana polnego 
koronnego — Stefana Czarnie­
ckiego.

To już historia, którą wzbo­
gaca każdy dzień pracy, nauki, 
i działalności społecznej. Nie 
ma w7 Poznaniu żadnej wię­
kszej akcji społecznej, w któ­
rej by nie uczestniczyli kadra 
i podchorążowie szkoły. Stale 
pracują w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli — opie­
kując się głównymi obiektami 
i dbając o ich wygląd. Pięćdzie 
sięciu instruktorów z kręgu 
ZHP w siedemnastu szkołach 
podstaw’ow7ych i średnich udzie 
la pomocy instruktażowej i wy 
chowawczej... To tylko dwa 
przykłady. Można by ich podać 
więcej. Order Sztandaru Pracy 
II klasy oraz wiele innych od­
znaczeń i wyróżnień dowodzą 
uznania dla działalności szko­
ły.

Nowy etap jej rozwoju otwie 
ra rok 1967. Zostaje ona wów7- 
czas przekształcona na Wyż­
szą Szkołę Oficerską Wojsk 
Pancernych. W październiku 
40
Na zdjęciu: pomnik Stefana 
Czarnieckiego — patrona szkoły.

Fot. — Archiwum

tego roku podchorążowie pierw 
szego roku zaczynają realiza­
cję nowego, programu naucza­
nia. W roku 1970 utworzono w 
szkole polityczny kierunek stu 
diów. Absolwenci uczelni o- 
prócz stopnia oficerskiego otrzy 
mują: na kierunku pancernym 
— dyplom inżyniera, zaś na po 
litycznym — dyplom ukończe­
nia studiów humanistycznych 
pierwszego stopnia.

O tych sprawach mówi ko­
mendant szkoły płk dypl. Wła 
dysław Łukaszyk:

— W związku z przyznaniem 
szkole statusu wyższej uczelni 
wojskowej konieczne było uno 
woćześnienie bazy dydaktycz­
no-wychowawczej, odpowiada, 
jącoj wypaogom wspóczesności. 
To, czego dokonaliśmy w 
tej dziedzinie, jest rezul­
tatem zaangażowania. spo­
łeczno-politycznego, twórczej 
inicjatywy oraz uporu w 
realizacji podjętych zadań* 
zarówno kadry jak i wszy­
stkich podchorążych. Zaszczy­
tem dla naszej uczelni było po 
wierzenie jej obowiązku przy­
gotowania oficerów aparatu par 
tyjno-politycznego. Nasi absol­
wenci są dobrze przygotowani 
do wykonywania obowiązków 
Cechuje ich ideowość i żarli­
wość w propagowaniu polityki 
partii wśród żołnierzy. Także 
absolwenci prowadzonej przez 
nas Szkoły Oficerów Rezerwy 
pomyślnie żdają egzamin pra­
ktyczny. Naszym cichym marze 
niem, bo przecież i takie może

Dokończenie na str. 4
J. K.
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Cerem — ochrona pracowników i interesu ogólnospołecznego

Rewizje nadzwyczajne CRZZ
w sprawach pracowniczych

Kodeks Pracy zapewnił 
związkom zawodowym szero­
kie możliwości nadzoru nad 
stosowaniem prawa pracy o- 
raz udziału w kształtowaniu 
jego wykładni. Istotną rolę 
odgrywa tu nowe uprawnie­
nie CRZZ — wnoszenia rewi­
zji nadzwwczajnvch do Sądu 
Najwyższego od prawomoc­
nych orzeczeń organów rozpa 
trojących spory pracownicze. 
Rewizje takie wnosi się w 
przypadku, gdy orzeczenie na 
rusza Praw’o lub godzi w in­
teres państwa. Oprócz CRZZ 
uprawnienie to przysługuje 
tylko ministrom: pracy, płac 
i spraw’ socjalnych oraz spra- 
wiedliwości. a także I preze­
sów’} SN i nrokuraiorowi ge­
neralnemu PRL. W ubiegłrm 
roku zaskarżono w tvm try­
bie 356 orzeczeń, z czego 66 — 
z ramienia CRZZ.

Nie jest to wiele w zesta­
wieniu choćby z liczbą około 
56 000 spraw rozpatrzonych w 
tym czasie przez okręgowe są 
dy pracy i ubezpieczeń społe­
cznych. Każdy jednak spór, w 
którym podjęto interwencję 
tak wysokiej rapgi — to spra­
wa o dużym ciężarze gatun­
kowym. często precedensowa, 
wpływająca na ustalanie orzez 
Sąd Najwyższy wwkł^nt orze 
pisów prawa pracv. CRZZ ko 
rzysta z tego środka fylko w 
przypadkach uzasadnionych, ' 
Po wszechstronnych badaniach

jakie w tym okresie skiero­
wano do CRZZ o wniesienie 
rewizji nadzwyczajnej. Anali­
za ta wykazała bezzasadność 
około 90 procent wniosków, 
co potwierdza właściwy na o_ 
gół poziom orzecznictwa orga 
nów rozstrzygających spory 
pracownicze, a z drugiej stro

CRZZ, ir kodeks do-

sprawy- kierując się zasada
ochrony praw pracowników i
interesu ęęóln aspołecznego
Decvzje takie nrdjęto no orze 
encUzowanin 634 wniosków,

Likwidacja szkół
wiejskich w W. Brytanii

Według ogłoszonych tu danych, 
w Anglii i Walii zamknięto w mi­
nionych 10 latach co najmniej 500 
szkół wiejskich, Lokalne władze 
tłumaczą sie trudnościami finan­
sowymi. związanymi z utrzyma­
niem małych szkół wiejskich i 
opłacaniem nauczycieli.

Jak piszą dzienniki brytyjskie, 
likwidacja szkół przynosi poważ­
ne szkódv życiu społecznemu na 
wsi. (PAP)

WMza i żarliwość
źródłem sukcesów
Dokończenie ze str. 3

mieć żołnierz w mundurze, jest 
przyznanie szkole unrawnień 
akademickich. Łączv się to oczy 
wiście z koniecznością przyeo 
towania kadry naukowo-dyda 
ktycznei oraz rozbudowy zaple 
cza naukowego.

Obywatelu pułkowniku, co 
powinno cechować pancernia. 
ków z prawdziwego zdarzenia?

— Moim zdaniem, nie muszą 
oni posiadać jakichś nadzwy­
czajnych cech. Młody człowiek 
decvdujacv się na studia w na 
szei uczelni powinien sobie zda 
wać snrawę z tego, że wybrał 
zawód męski, a więc trudny Po 
winno go cechować solidne 
przygotowanie fachowe, wie­
dza. zdyscyplinowanie, zarad­
ność, wytrwałość fizyczna i 
psychiczna oraz.... odwaga. Ta­
ki zawód odnowiada wielu mło 
dym ludziom.

Na Wyspach Brytyjskich

Protesty przeciw 
fałszowaniu historii

Wysoka wygrana koszykarek AZS

ny świadczy 
skłonnościach

Za.rzut ten
stety głównie

o nadmiernych 
do pieniactwa. 
odnosi się nie- 
do pracowni-

puszcza zatrudnianie tych praco<w 
ników w czasie przedłużonym bez 
wynagrodzenia tylko w sytua­
cjach wyjątkowych. Jeżeli nato­
miast warunki organizacyjne w za 
kładzie powędrują, że jest to prak 
tyka stała, pracownik powinien 
otrzymywać wynagrodzenie za go 
driny nadliczbowe.

W wyniku rewizji CRZZ, podję 
tych po konsultacjach z lekarza­
mi, zmienia się leż orzecznictwo 
w sprawach dotyczących uznania
za-wału serca

ków. którzy są autorami zde­
cydowanej większości wnios­
ków o rewizję, i to n!e tvlko 
kierowanych do CRZZ. Zakła 
dy prace domagały się zas-kar 
żenią tylko kilku soraw. Nie­
wielką część wniosków o re­
wizję nadzwyczajną skierową 
łv instancje związkowe.

Sąd Najwyższy uwzględnił zde­
cydowaną większość rewizji wnie 
słonych przez CRZZ. Dotyczyły 
one głównie przywrócenia do pra 
cy, żądań odszkodowania za bez­
zasadne zwolnienie tzw. dyscypli­
narne oraz innych roszczeń nie- ‘ 
nieżnych (premie, eodziny nadlicz 
bowe. dodatki za staż pracy). Spn 
rą część rewizji st>owodowałv blęd 
ne rozstrzygnięcia spotów w spra 
wie świadczeń z tytułu wynadków 
przy pracy i chorób zawodowych. 
Podstawą do wniesienia rewizji 
były najczęściej zarzuty niewy’a-
śnienia okoliczności 
sprawy.

W wyniku rewizji 
poszczególne błędne

istotnych dla

skprrgowsno 
rorstrzvemir-

cia, a w wielu istotnych sprawach 
konfliktowych, przyjęto- ogólni- 
obowiązujący kierunek orzeczni­
ctwa. Taką precedensową sprawą 
było np .wynagradzanie pracow. 
ników na stanowiskach kierowni 
czych za pracę ponad czas usta­
wowy. Sąd Najwyższy podzielił tu

Za

wypadek przy
pracy. Chodzi tu oczywiście tyl­
ko o takie sytuacje, w których.
między zawałem wykonywa-
ńiem pracy MChcdTi uchwytny 
związek przyczynowy.

Jednym z najgroźniejszych 
1 przejawów lekceważenia pra­

wa jest porzucanie pracy. Zja 
wisko to obejmuje około 400 000 
przypadków rocznie. Jedno­
znaczna jego ocena nie zwal­
nia jednak od obowiązku grdn 
townego badania każdego spo 
ru na twn tle. Okazuje się bo 
wiem, że w niektórych prz^- 

/ padkaeh zakłady traktują róż 
ne uchybienia wobec dywpli 
nv jako porzucenie pracy. Cho 
dzi bu np. o odmowę wykona 
nia polecenia służbowego czy 
o niezgodne z przepisami us- 
ora wi edli wi en ie n ie^becnośc i. 
Warto przy tym mieć na uwJ 
dze. że pracownik, który na-

W Wielkiej Brytanii podno­
szą się głosy protestu przeciw 
ko próbom fałszowania przez 
byłych SS-manów historii II 
wojny światowej. W tym tygod 
niu ukaże się bowiem na bry­
tyjskim rynku wydawniczym 
obszerna, luksusowo wydana 
książka — „Historia w 1.115 
obrazach”, przedstawiająca fo­
tograficzną historię hitlerow­
skiej Waffen SS. Książka przed 
stawia idylliczne sceny z życia 
SS-manów, którzy — jak wy­
nika z ilustracji — spędzali 
czas głównie na fratemizo- 
waniu się z ludnością podbi- 
’ych krajów europejskich.

Do W. Brytanii przebywają 
w najbliższych dniach człon­
kowie HIAG — zachodnionie- 
mieckiei organizacji samopo­
mocy b. SS-manów. Prze­
ciwko wizycie zaprotestował 
b. prreł labourzvstowski, Da- 
vid Winnięk, który wezwał 
ministra spraw wewnętrznych 
dó wydania zakazu przeorowa 
dzema prowokacyjnej impre­
zy; Będzie ona obelgą wobec 
wszystkich ofiar SS — stwier 
dz:ł VJmnick.

Bardzo krytyczny materiał 
r»a tematy nrób wybielania 
Waffen — SS zamieść?! lon­
dyński ..Sunday Times”. (PAP)

Nadal bardso dobrze spisują się 
w rozgrywkach o mistrzostwo I 
ligi koszykark.i poznańskiego AZS. 
Rozegrały już w tym sezonie 7 
spotkań i wszystkie zakończyły 
się ich zwycięstwem.

W niedzielę akademiczki po­
konały Olimpię 105:75 (51:34). 
Jedynie w pierwszych minu­
tach meczu gwardzistki na­
wiązały wyrównaną walkę z 
zespołem gospodarzy. Później 
przewaga koszykarek AZS by­
ła już wyraźna. Zaznaczyło się 
to szczególnie w walce pod ta­
blicami', gdzie znacznie wyż­
sze akademiczki dominowały 
zdecydowanie.

Różnica umiejętności spowo­
dowała. że poziom meczu nie 
był -wysoki. Zawodniczki AZS 
nie zmuszone do wjększego wy 
siłku grały w niektórych mo­
mentach wprost nonszalancko, 
co widać było zarówno w obro­
nie jak i w ataku. Zwycięż­
czynie zmobilizowały się do­

piero w końcówce meczu, 
kiedy dostrzegły szansę uzy­
skania 100 punktów. Wtedy 
zademonstrowały kilka szyb­
kich i składnych akcji, zbie­
rając za nie wiele braw. W 
ich zespole najlepszą zawod­
niczką tradycyjnie już była 
Gumowska.

Koszykarki Olimpii zasłuży­
ły na pochwałę za ambitną 
grę przez cały mecz. W zespo­
le tym bardzo dobre spotka­
nie rozegrała Zagórska, dziel­
nie jej sekundowały Woźniak 
i Mańczak. Słabo natomiast 
zaprezentowała się najlepsza 
snajperka Olimpii — Linka.

Punkty dla AZS zdobyły: Zię- 
tarska 28, Gumowska 27, Komo­
rowi l". Wiśnie -skn i
po 11, Haber 9. Dla Olimpii: Za­
górska 23, Wożniak i Mańczak po 
16, Milachowska i Olejniczak po 
6, Kowalczyk i Linka po 3, Stę- 
sik 2. (wi?)

Kręglarze z Leszna i Śremu 
najlepsi na parkiecie

prawdę oracę po^z-ucił. 
zgłasza się z roszczeniami 
sądu, a tym bardziej nie

me 
do 

do­

Groźba japońsko 
- amerykańskiej 
wojny handlowej

Na kręgielni Energetyka w Po­
znaniu rozegrano indywidualne 
mistrzostwa PZK na parkiecie. 
Zdecydowanie najlepsi okazali się 
zawodnicy Polonii Leszno i TKKF 
Śrem, którzy zdobyli wszystkie ty­
tuły mistrzowskie.

Oto medaliści w poszczególnych 
konkurencjach — juniorki: 1. M. 
Krzymińska —• 1017 pkt., 2. M. 
Ratajczak — 963 pkt.. 3. G. Szulc 
— 950 pkt. (wszystkie Polonia Lesz­

no). Juniorzy: 1. L. Piosik — 1358 
pkt., 2. W. .Krzemiński — 1332 
pkt., (obaj Polonia), 3- T. Małecki 
(Społem Kościan) — 1327 pkt. Se­
niorki: I. J. Frąckowiak (TKKF 
Śrem) — 1351 pkt., 2. E. Lulka 
(Energetyk Poznań) — 130’' pkt., 
3. K. Raszewska (TKKF Ś ) — 
1280 pkt. Seniorzy: 1. M. Drobnik 
(Polonia) — 2069 pkt.. 2. M. Szcze­
paniak (TKKF Śrem) — 2059 pkt., 
3. S. Smfranek (Społem) — 2055 
pkt. (wił)

maga się rewizji nadzwyczaj 
rei. Rewizje wnoszone orzez 
CRZZ przyczyniają się do u- 
trwalania właściwej praktyki 
o rzecz mc twa również i w tej 
niezwykle istotnej sprawi.

PAP

Amerykański tygodnik

Coraz obfitsza porcja 
„świeżych witamin4*

kilkanaście dni oddane
zestaną do. użytku w PGR 
Wieruszew pod Roninem 3 
ha powierzchni pod szkłem, 
w pierwszej z budowanych u 
nas szklarni zakupionych w 
ZSRR. Na początku przyszłe­
go roku przybędą w tym gos­
podarstwie dalsze 3 ha szklar­
ni; cały zaś obiekt mieć będzie 
12 ha. Tak więc już na wio­
snę 1978 r. mieszkańcy tego 
nrzemvsłowego regionu zaćmą 
być zaonąfrvwani w nowaPe 
z tego PGR-owskiego kombi­
natu szklarniowego. 1

PGR-y specjalizujące się w 
tej dziedzinie produkcji od­
grywają coraz ważniejszą rolę 
w zaopatrywaniu rynku w 
„świeże witaminy” a tym sa­
mym — w łagodzeniu Sezono­
wości spożycia warzyw. W tym 
roku już rozpoczęło produkcję, 
bądź podejmie ją w najbliż­
szym czasie, około 10 nowych 
szklarni w państwowych gos- 

'podarstwach; , szklarnie te 
■mieć będą łączny obszar po­
nad 55 'ha. Do 30 hektarów 
wzrosła w br. — w wyniku od 
dania kolejnego 6-hektarowe-

PGR-ńw wyniosą około 28 
ton warzyw.

Zamierzeniem jest, br

000

go obiektu powierzchnia

4

HUMOR » SATYRA
4

4

ii 
0

ood szkłem w największym o- 
becnie w kraju gospodarstwie 
szklarniowym Mysiadło pod 
Warszawą. Pod względem ob­
szaru przewyższać je będzie 
wznoszony obecnie komoleks 
szklarniowy w PGR Wieliszew 
również w woj. stołecznym 
warszawskim. gdzie pod szkłem 
zpaidzie się ogółem 36 ba. Z 
każdej 6-hektarowej szklarni 
PGR-owskiej dostarcza sie ro 
cznie — no osiągnięciu ^pełnej 
zdolności nrodukcyjnej — 600- 
700 ton nowalii, w tym głów­
nie pomidorów i ogórków. 
Tal- więc w br. dostawy z

obecnym 5-leciu obszar upraw 
pod szkłem w gospodarstwach 
uspołecznionych i indywidual­
nych powiększyć do 1 400 ha 
czyli o kilka-set hektarów w po 
równaniu z obecnym stanem. 
Do 1980 r. wybuduje się przy 
najmniej dwukrotnie więcej 
niż w minionym 5-Ieciu PGR- 
owskich „fabryk nowalii” im­
port cwanych z Bułgarii i 
ZSRR.

Korzystne tendencje w tej 
dziedzinie produkcji obserwu­
je się także w indywidualnym 
ogrodnictwie. Wyniki zakoń­
czonej przez spółdzielczość ro1 
nicza kontraktacji warzyw z 
upraw pod osłonami świadczą, 
że ogrodnicy, z których wielu 
łącząc się w zespoły, wspólnie 
wznosi szklarnie, obficiej za­
opatrzą rynek w nowalie w 
nadchodzącym sezonie. Plan, 
który przewidywał zakontrak­
towanie ponad 60 000 ton wa­
rzyw „spod szkła” został wy­
konany ze znaczną nadwyżka. 
Można oczekiwać, że spółdziel 
czość rolnicza dostarczy w tym 
sezonie o kilkanaście tysięcy 
ton nowalii więcej niż przed 
rokiem.

Liczhy warzyw wieksze o 
około 20 procent od planowa­
nych. zamierzają dostarczyć 
ogrodnicy m. in. województw 
bydgoskiego, kaliskiego, lesz­
czyńskiego.

Rozszerza się równocześnie a- 
reał, na którym ogrodnicy pro- 
d”kuią warzywa pod osłonami 
z folii, skąd nowalie trafiaja na 
rynek w okresie, gdy kończą 
sie dostawy niektórych bro- 
duktów szklarniowych a na 
zbiory gruntowych test jeszcze 
Tfi wczepie. (PAP)

^Newsweek” doniósł w ostat­
nim numerze, że administra­
cja prezydenta J. Cartera no­
si się z zamiarem zastosowa­
nia wobec Japonii kroków od 
wolowych jeśli nadal będzie 
zamykała swój rynek dla eks 
portu amerykańskiego.

Wavto w tym miejscu przy 
pomnieć, że między czołowy­
mi państwami kapitalistyczny’ 
mi przeżywającymi ostatnio 
najgłębszy w okresie powożen 
nym kryzys gospodarczy, do. 
szło do bezprecedensowej wal 
ki o rynki zbytu. Szczególną 
aktywność przejawiła tu Ja­
ponia, która m. in. zmonopo­
lizowała przemysł stoczniowy,
zaczęła zalewać obce 
swą stalą, pojazdami 
niemymi, kolorowymi 
zerami.

Według tygodinflka,

rynki 
mocha- 
t elew i.

wszyst-
kię c^niwa władz federalnych 
są jednomyślne w kwestii po 
sunięć przeciwko Japonii, mi­
mo tradycyjnej niechęci De­
partamentu stanu USA do się 
gania po podobny oręż w sto- 
snnlku do krajów uznanych, za 
Sojuszników USA. Waszyng­
ton jest rozdrażniony uchyla­
niem się przez Japonię cd do­
trzymania obietne ucz mi o-
nych podczas konferencj r.a
szczycie” w maju br. w Lor. 
dvnie najbardziej u!przemvsł- 
wionyicih państw kapitalistre? 
nych. poświęconej walce z kry 
zysem giostpodarczym na Za- 
chodrzie. Japonia zapewniła 
wówczas swoich partrerów, że 
.postara się w najbliższej przv 
szłości importować od nich 
więcej towarów. Obietnice o- 
kazały się jednak gołosłowne 
a nadwyżka JapctoS w bilan­
sie handlowym w 1977 r. ma 
według ostrożnycfh szanumków 
osiągnąć 16 dolarów.

Pewien wysoki rangą ftmk. 
cjonariusiz włads fedcrałnvch 
miał stwierdrić, że obecnie Wa 
szynrton Jest zdecydowany 
dać Jaipouczykom do yrowmie 
nia. iż gra ich się sflcończvłx 
Jeśli Japonia, nic zacunie ku­
pować więcej towarów na ryn 
ku amerykańskim, janońsk? 
eksport, do USA może liczyć 
się z drakońskimi kuntrposu- 
nięoiami. <PAP)

M. Rybaczewski znów w reprezentacji
Trenerzy reprezentacji Polski w 

siatkówce mężczyzn Jerzy Wełcz, 
i Aleksander Skiba zdecydowali 
się włączyć Mirosława Rybacrew- 
skieeo do ekiny na Puchar Świa­
ta. Złoty medalista igrzysk olim­
pijskich w Montrealu, jeden z 
podstawowych zawodników „zło­
tej dwunastki”, po kilkumiesięcz­
nej przerwie wznowił treningi i 
podczas zgrunowania w Lublinie 
wykazywał fermę gwarantującą' 
jego przydatność dla reprezenta­
cji. Na Pucharze Świata Polskę 
reprezentować więc będzie nastę­
pu taca dwunastka zawodników: 
Wiesław Gawłowski, Bronisław

Bebel, Ryszard Basek, Wiesław 
Czaja, Marek Ciaszkiewicz, Maciej 
Jarosz, Marek Karbarz, Leszek 
Molenda, Mirosław Rybaczewski, 
Włodzimierz Sadalski, Włodzimierz 
Stefański i Tomasz Wojtowicz.

Oceniając formę swych pod­
opiecznych Jerzy Welcz stwier­
dził, że u zawodników pierwszej 
szóstki jest ona nawet wyższa niż 
przed mistrzostwami Eurony. Po­
zostali siatkarze również wykazują, 
po ostatnich treningach, zwyżkę 
formy. Powrócił już tekże do 
Zdrowia Wiesław Gawłowski, któ­
ry doznał kontuzji na zgrupowa­
niu w Lublinie. (PAP)

Puchar dla szczypiornistów Grunwaldu
Na sali WOSiR w Poznaniu za­

kończył się trzydniowy turniej 
drużyn męskich w piłce ręcznej. 
Puchar ufundowany przez Okrę­
gowy Związek Piłki Ręcznej wy- 
walczył Grunwald, który pokonał 
koleino Charków 39:22 (17:18), po­
znański AZS 28:21 (14:12) oraz Po- 
snanię 30:24 (17:15). Drugie miejsce 
wywalczył AZS po zwycięstwie 
nad Posnanią 31:22 (12:11). trzecie 
Posnania po wygraniu z Charko­
wem 31:18 (19:10) oraz ostatnie ze­
spół Charkowa, który pokonał 
AZS 29:25 (14:15).

Poziom turnieju był niski. Tre­
nerzy poznańskich drużyn wyko­
rzystali zawmdy do przeprowadze­
nia eksperymentów. Dlatego też 
widzieliśmy w zespołach młodych 
szczypiornistów. którzy mieli oka- 
’ję do gry w towarzystwie swoich 
bardziej doświadczonych kolegów. 
W Grunwaldzie korzystnie zapre­

zentował sie ..kołowy” Nowak, a 
w bramce Posnanii udanie zade­
biutował wychowanek klubu 18- 
letni Szymczak.

Ostatnio wiele dobreeo pisaliśmy 
o szczypiornistach AZS. Niestetv 
nie możemy w podobnym tonie 
pisać obserwując ich zachowanie 
w meczach z Grunwaldem i Char­
kowem. Nonszalancja i lekcewa­
żenie przeciwnika to elementy, 
których nie obcięlibyśmy oglądać 
w wykonaniu akademików.

Obecnie Grunwald i AZS roz- 
poczną przygotowania do ćwierć­
finałów Pucharu P^’ski. W trud­
nej sytuacji znaleźli się wojsko­
wi, którzy w Elblągu wystąpią 
osłabieni brakiem kadrowicza J. 
Kuleczki, oraz T. Dybola i M. 
Zawiei, którzy przebywają na 
szkoleniu wojskowym poza Po­
znaniem i urlopowanych P. Les- 
niczaka i B. Sojkina. (kar)

Piłka nożna
KLASA MIĘDZmTOJFWODZKA

ORUPA VI

Miedź — KarkoPosaŁe »:•
Metan — Lechia 3:1
Odra — Śląsk M 2:0
Staa Brzeg — KrysistaR 1:0
Zagłębie — Stal Nysa 2:1
Bielawianka — Polonia 2:1
Chrobry — Unia 9:1

"L Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Chłodniczego w Poznaniu 
handel otrzymuje około 27 ton 
wyrobów mączno-zieminiacza- 
nych dziennie. Przedsiębior­
stwo to już w październiku 
wykonało roczny plan produk 
cji rynkowej, dostarczając 37 
procent więcej mrożonek, niż 
w 10 miesiącach roku ubiegłe 
go. Handel otrzymał m. in. 
3 000 ton frytek, w tym 500 
ton — zgłoszonych dodatkowo 
do wojewódzkiego banku pro 
dukcji rynkowej oraz 3 000 
t^n pyzów, ziemniaczanych. 
Pyzy i frytki, które spośród

Z poznańskiej chłodni

W przyszłym roku - 
wyrobów mączno-zlemniacza- 
nych, zdobyły największą po­
pularność u klientów, zostały 
zgłoszone do znaku jakości.

W poznańskiej chłodni oprą 
cowano receptury na mrożone 
naleśniki nadziewane. W przy 
szłym roku zostanie sprowa­
dzona z Francji linia ,maleś- 
kowa” i jedną z hal przysto­
suje się do tej produkcji. Do

nadziewane naleśniki
sklepów będą przekazywane 
partie próbne naleśników z 
rozmaitymi nadzieniami — 
owocowymi, dżemowymi, pie­
czarkowymi, mięsnymi, sero­
wymi. Te, w których najbar­
dziej klienci zasmakują, wej­
dą do produkcji seryjnej. Wiel 
kość jej wyniesie około 1 000 
ton mrożonych naleśników ro 
cznie. (gra)

TABELA KOŃCOWA I RUNDY

1. Unia 13 M:7 18:10
2. Stal Brzeg 13 17:9 17:14
3. Lechia 13 16:10 13:9
4. Zagłębie 13 16:10 15:13
5. Metal 13 15:11 21:15
6. Karkamosae 13 14:12 17:10
7. Chrobry 13 13:13 12:9
8. Miedź 13 12:14 12:10
9. Biela,wianka 13 12:14 12:13

10. Śląsk U T3 11:15 12:18
11. Polonia 13 11:15 10:19
12. Odra 13 10:16 9:13
13. Kryształ 13 8:18 8:15
14. Stal Nysa 13 8:18 K-.20

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Promień — Start 2:0
Orkan — IStcHa (przełożony 27. 11.)
Olimpia n — Wanta Śrem (adwol.)
Posnania — Budowlani i;2

Warta n — Przemysław 
Lech H — Zjednoczeni 4:0
Unia — Polonia N. Tomyśl 2:2

1. Lech 11 15 25 rS 36:9
2. Warta ®rem 14 24:4 39:12
3. Warta II 15 22:8 32:10
4. Przemysław 15 19rll 26:18
5. Polonia N. Tom. 15 19:11 20:17
«. Stella 14 15:13 25:23
7. Unia 15 14:16 2<:2S
8. Promień 15 14:16 20:22
9. Start 15 13:17 22:32

10. Posnania 15 11.-19 21^2
11. Olimpia II 14 10:18 16:24
12. Budowlani 15 9:®1 16:38
13. Zjednoczeni 15 6-24 10;33
14. Orkan 14 5:23 10:31

Piłka ręczna
II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA A
Chrobry — Olimpia (mecze zalegle) 
34:33 i 26:32.

TABELA KOŃCOWA I RUNDY
1. Posnania
2. Pogoń
3. Ostrovia
4. AZS Białystok
5. AZS Poznań
6. Olimpia
7. Warszawianka
8. Chrobry
9. Włókniarz

10. Gwardia

18 28: 8 355:276
18 26:10 448:364
18 19:17 355:381
18 18:18 414:408
18 18:18 345:353
18 18:18 417:432
18 17:19 348:358
18 16:20 351:377
18 14:22 338:363
18 6:30 303:367



POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
Praca

w Poznaniu
INFORMUJE ZAINTERESOWANYCH, ŻE 
Z DNIEM 15 LISTOPADA 1977 ROKU

Ogrodnika (ogrodniczkę) 
przyjmę. Os. Piastowskie

Ławę, łóżeczko, szafkę 
pod radio i telewizor — 
sprzedam. Tel. 520-63.

39652g

Piec C.o. 2 m, teł. £7-48-92
po godz. 13. 40465g

Przyjmę na pokój panów.
Cisowa 14 m. 4. 40429g

52 m. 23.
Szewca

4O510g
obuwie dam­

skie zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 4O580g.

PRZENOSI SWÓJE SIEDZIBY
DO NOWEGO OBIEKTU MIESZCZĄCEGO SIĘ

0 Kupno
Starą szafę z lustrem mo 
żliwie białą kupię. Tel.

w Poznaniu przy ul. Cześnikowskiej nr 13
78-07-44, 40565g

Kożuch damski zagranicz 
ny i błam z łapek kara­
kułowych sprzedam. Os. 
Piastowskie 44 m. 20, tel. 
728-77 po godz. 16.

40369°

Snopowiązałkę WK sprze 
dam. Stanisław Józków, 
Kobylnica k/Poznania.

1446p

Pilnie sprzedam przycze­
pę skrzyniową zwykłą 
stan dobry. Ryszard Ło­
dyga 64-311, Zębowo 104, 
gmina Lwówek, Poznań-
skie. 1440p

0 Samochody
Skoda 100S de Luxe, rocz 
nik 1973 sprzedam. Tel. 
626-49. 40481g

Mieszkanie własnościowe 
M-3, Poznań, ul. Norwi­
da, sprzedam. Konkretne 
i zdecydowane oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40402g.
Własnościowe M-3 na osie 
dlu winogradzkim sprze-
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
40327g.

„Prasa”,
19 - dla

Willę o nowoczesnej ar­
chitekturze i wnętrzu na 
granicy Poznania, blisko
jeziora nową cała
wolna, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40702g.
Kostrzyn Wlkp. — sprze­
dam działkę budowlaną, 
tel. Poznań 752-08.

39554g

0 Różne

W NOWEJ SIEDZIBIE MIESClC SIĘ BĘDĄ :
• Zarząd Okręgowy PZM —
• Okręgowy Zespół

Działalności Gospodarczej PZM —

tel. 67-63-21

Wytnij! — Zachowaj! Sta­
re monety srebrne, na­
czynia, kufel, świeczniki, 
postument zegarowy, me­
chanizm, zegarek, zegar, 
figurę, różne starocie — 
kupię. Umińskiego 7 a m.

Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Tel. 643-23, po
godz. 16. 40584g

Tanio sprzedam silnik 
Trabanta. Witczak, Po­
znań, Wiankowa 1.

1447p

• Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM
• POMOC DROGOWA

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

67-44-29 
67-10-48 
67-92-95 
67-92-95 
981

4976-K1

30 — Wilda. 39366g

0 Sprzedaż
Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam. Poznań — Pią
tkowo, 
106.

Omańkowskiej 
40040g

Opony radzieckie 165—13 
sprzedam, tel. 67-15-53.

| 40423g

Dnia 13 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa żona, mama, teściowa, siostra, babcia, 
prababcia, szwagierka i ciocia,

DOMINIKA WIŚNIEWSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 listopada 1977 roku odszedł od nas serdeczny 
kolega, długoletni i zasłużony pracownik Insty­
tutu Chemii Podstawowej Politechniki Poznań­
skiej

z domu Cichocka
BOLESŁAW SZMYT

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 16 bm. 
o godz. 14 w kościele parafialnym w Krzyżow- 
nikach, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

nauczyciel zawodu

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada 1977 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Wirach.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Ul. Trzebiatowska 56.
TnaMamrasaBnanBagrara

40844g
SBCBE&KODl

Dnia 11 listopada 1977 
mąż, ojciec, brat, teść 
lat 63

roku zmarł. najdroższy 
i dziadek, przeżywszy

Dyrekcja i pracownicy 
Rada Oddziałowa ZNP — POP PZPR 

Instytutu Chemii Podstawowej 
Politechniki Poznańskiej

3728-K3

BOGDAN HUBERT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm.

Dnia 12 listopada 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniachw 54 roku życia, nasz 
najdroższy mąż, tatuś i dziadek

o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia FLORIAN SZALATY

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Kordeckiego 4 m. 14. 3716-U3

W dniu 11 listopada 1977 r. zmarł nasz pra­
cownik

MARIAN KĘSIKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Dyrekcja Rada Robotnicza
RAda Zakładowa i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Produkcji 
Urządzeń Komunalnych w Poznaniu.

3660-K3

tDhia I2‘ listopada 1977 roku zmarła, prze­
żywszy lat 68, śp.

STEFANIA GŁOWACKA
emerytowana nauczycielka.

były pracownik Liceum Pedagog, w 'Wągrowcu, 
Liceum Ogóln. i Szkoły Podst. w Śremie. Szkół
i Studium Med. Pielęgniarstwa Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Krystyna Stankowska

Ul. Szpitalna 27/33 m. 6. 3720-U3

4- Dnia 12 listopada 1977 r. zasnął w Bogu nasz 0 
I najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze- a 
żywszy lat 61, śp.

TADEUSZ CIECKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 hm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 17 m. 83.

4- Dnia 11 listopada 1977 r. zmarł nagle w wie- 
I ku lat 45, mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi tatuś, syn, teść, dziadek i brat, śp.

ZYGMUNT CODRO
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 11.10 na .cmentarzu
wtorek, 15 bm, o ©o- 
góręzyńskim.

bólu pogrążona

żona z rodziną

Czerwonak. ul. Słoneczna 3 m. 8. 3734-U3

4- Dnia 13 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa i najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA KUBIAK
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek. 

17 bm. o godz. 8 w kościele św. Marcina, po 
czym pogrzeb o godz. 9.50 na cmentarzu jani­
kowskim.

Autobus na cmeptarz odjedzie sprzed kościoła.

Ul. Garncarska 3 m. 4. 40744g

j. W dniu 11 listopada 1977 r. zmarła w wieku 
T 82 lat, moja kochana żona, kochana matka, 
teściowa i babcia

Franciszka nowak
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Głogowska 111 m.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka i rodzina 
12. 3719-U3

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej zagranicznej, dłu­
gich sukien nowych i u- 
żywanych, akordeonu 
Weltmeister, stan dobry,

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa. Września, 
Lenina 29. 1433p

Własnościowe M-3 lub 
M-4 Rataje — Os. Jagieł 
lońskie zaraz kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38794g.

0 Nieruchomości

mebli nowych pokój
stołowy, swarzędzki (wy­
rób prywatny). Radosna 
32. 39714g
Akordeon 80-basowy za­
graniczny sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40500g.

Karoserię do Fiata 850 — 
kupię, może być po wy­
padku. Norwida 4 m. 2. 

37004g

Domek letni nad Jezio

0 Lokale
Wydzierżawię — kupię po 
mieszczenia na warsztat 
ślusarski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40731g.

tDnia 13 listopada 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, w wieku 69 lat, na­

sza najdroższa mamusia, bunia, teściowa, bra­
towa i szwagierka

CECYLIA WIŚNIEWSKA
z domu Malicka

Żegnamy Ją w wielkim bólu pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 14.50 na cmentarzu

Poznań, Katowice, Sopot.

z rodziną

16 listopada. 1977 
junikowskim.

40765 g

tW dniu 14 listopad^!977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasz 

najukochańszy, najtroskliwszy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, dziadek, teść i wujek, śp.

STANISŁAW BIGAJCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go-
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go- $ dżinie 10.30 na cmentarzu^górczyńskim. 

dżinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Pozostają w głębokim smutku

W smutku pogrążona
żona , i rodzina

40714g 40828g

W dniu 10 listopada 1977 r. zmarł nasz długo­
letni, sumienny i ceniony pracownik

EDWARD GRZEŚKOWIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego wspól- 

czucia składają :

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 
Poznańskich Zakładów

Koncentratów Spożywczych „Amino”

3727-K3

tDnia 10 listopada 1977 roku odeszła od nas 
niespodziewanie moja kochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

ANNA SZCZUPSKA
* domu Prętka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

Ul. Towarowa 43 m. 17.

syn z rodziną

3717-U3

tDnia U listopada 1977 roku zmarł w
66 lat, mój drogi mąż, nasz kochany 

teść i dziadek, śp.

MARCIN WICOREK
Pogrzeb odbędzie mę środę, dnia

wieku 
ojciec.

o godz. 18.25 na cmentarzu janikowskim.
16 bm.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 192 a m. ».

tDnia 10 listopada 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój najdroższy mąż, tatuś, syn, zięć

i szwagier, przeżywszy lat 24

TADEUSZ ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
40839g

Bs^aasai

3718-U3'
357

tDnia 11 listopada 1977 r. zmaNa. opatrzona
Olejami św., nasza kochana matka, teścio­

wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

ANNA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. 

o godz 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

3735-U3

tW dniu 14 listopada 1977 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż-

szy mąż, ojciec, teść 
lat 75, śp.

i dziadek, przeżywszy

tDnia 13 listopada 1977 roku, zmarł w wieku 
69 lat, śp.

BARTŁOMIEJ NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki
3738-U3

&
J- Dnia 12 listopada 1977 roku zmarła po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia^ prze­
żywszy lat 66, śp.

EMILIA MAĆKOWSKA
z domu Lesień

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Poznań, Bydgoszcz. 3737-U3

tDnia 13 listopada 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 75, śp.

JOANNA SMOLAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 6 a. J736-U3

+ Dnia 12 listopada 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN 
ppor. rezerwy w

MAJ
stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 
na cmentarzu junikowskim.

bm. o godz. 12.30

o etym

tona

Ul. Szyszko wskiego 12 m. 4.

zawiadamia

x rodziną

3714-U3

tDnia 14 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
ukochańsza żona, mama, córka, siostra, teścio­

wa, babcia i siostrzenica, przeżywszy lat 49, śp.

ANNA POPRAWA
■ domu Maćkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 13.30 z domu żałoby na cmentarz w Bor­
ku Wlkp.

W smutku pogrążona

Borek WJkp., Poznań, Chicago. 4084«g

STANISŁAW TROJANEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Niepruszewie.

W smutku pogrążona

tona a dziećmi i rodziną

40719g

4- Dnia 13 listopada 1977 r. zasnął w Bogu nasz 
I kochany mąż i ojciec, przeżywszy lat 79, śp.

WINCENTY DOMAGALSKI
powstaniec wielkopolski, ppor., odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Poł-
ski i Wielkopolskim Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 11 w Sławsku Wielkim.

W smutku

Powstańczym.

1« bm. o go-

pogrążeni

tona i syn ks. Stanisław 
Domagalski

Sławsko Wielkie k. Kruszwicy. 40755g

Lampy, żyrandole, aba­
żury, szyny do zasłon — 
poleca Kaniewski. Pawi­
lon, ul. Warszawska na­
rożnik Michała. 40360g
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje. lakieruje Zakład

rem Kierskim kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz !
ka 19 dla 40552g.

Usługowy Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 38642g

i Cyklinowanie. Telefon
’ 67-38-14 — Szaj. 40070g

Komunikaty
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ograniczo­
nym ulicami : Grochowską, Świerczewskiego, 
Szamotulską (obie strony), Marcelińską (nr-y 
nieparzyste), że w dniu 15 XI 1977 r. o godz. 10 
nastąpi wprowadzenie w miejsce dotychczaso­
wego gazu miejskiego — gazu ziemnego zaazo- 
towanego.

Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych..

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG. 

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry-stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (term, pieców kąpiel.) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Prace będą prowadzone w godz. od 10—13 
w dniach 15, 16, T7 XI 1977 roku.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany przy 
zbiegu ul. Marcelińskiej i Włodkowica (bara­
kowozy), pozostałe dni od godziny 7—15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15

4079-K1

tDnia 12 listopada 1977 r. zmarła nasza ko­
chana siostra, pasierbića i ciocia

HELENA KOPACEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążone

Janina i Łucja Kopacewicz 
z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
40£Mlg

tDnia 12 listopada 1977 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 86. mój drogi mąż, nasz kochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
tona z rodziną

Ul. Górecka 97 m. 3715-US

tDnia 11 listopada 1977 roku zmarł w wieku
22 lat. po ciężkich cierpieniach, nasz

chany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

RYSZARD MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się’ w krodę. dnia 16 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

Ul. Rycerska 4-1 b m. 4.

ko­

bm.

3732-U3

tDnia 11 listopada 1977 r. zmarł nagle nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 52, śp.

BOLESŁAW SZMYT
Msza św. żałobna 

15 bm. o godzinie 13 
po czym pogrzeb na

odbędzie się we wtorek, 
w kościele w Żabikowie,

cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

tona z rodziną
Autobw sprzed domu żałoby

Luboń 3, Osiedlowa 6 m. 5. 3733-U3

tDnia 12 listopada 1977 roku zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza wnuczka, siostrzenica i kuzynka, prze­

żywszy tylko lat 19, śp.

MARIOLKA JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Stęszewie.

W . głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Okrzei 2 a. 40721g
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DLA NAS - Z NAMI

Współgospodarze osiedla
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”. ।

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19 „Słony parów”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.
LALKI i AKTORA — g. 11 „Sia­

ła baba mak”.

K.
CHODZIEŻ Noteć: „Szacowni 

nieboszczycy”, Ceramik: „Młodzi 
zakochani”.

CZARNKÓW: „W upalną noc”.
GNIEZNO Lech: „Człowiek 

stamtąd” Polonia: „Lokator”.
GOSTYŃ: „Wyprawa po złoto”. 
GÓRA: „Proszę o głos”.
GRODZISK: „Sekcja specjalna”.
JAROCIN: „Ja i mój pies”, 

„Szli żołnierze”.
KALISZ Kosmos: „Salvo d’Ac- 

quisto”, „Śmiercionośny ładu­
nek”; Stylowe: „Tajemnica”, „Po 
wrót Robin Hooda”; Syrena: „Ka 
riera na zlecenie”, „Powrót ta­
jemniczego blondyna”, „Colargoi 
na dzikim zachodzie”; Oaza: „Bo­
hater naszych czasów”, „Jak car 
Piotr Ibrahima swatał”, „Jak zra 
nione ptaki”, „Konik garbusek”.

KĘPNO: „Zwycięzca”.
KOŁO: „Rodzinny melodramat”, 

„Griszka i koń Zefir”.
KONIN Górnik: „Gorący śnieg”; 

Centrum: „Zrozumiałeś, gratulu­
ję”, „Sonata had jeziorem”.

KOŚCIAN: „Spotkanie”, „Hajdu­
cy kapitana Angela”.

KROTOSZYN: „Nieproszeni go- 
ście’’®

LESZNO: „Własne zdanie”,
„Księżniczka na grochu”.

OBORNIKI: („Rewolwer „Py- 
thon 357”.

OSTRÓW Roma: „Intryga ro­
dzinna”, „W gwiezdnym pyle”; 
Słońce: „Zapamiętajmy to lato”, 
„Iwan Groźny” cz. I i II „Utra­
pienie z kozłem”.

OSTRZESZÓW: „Wybór celu”, 
„Kamo ostatnia misja”.

PIŁA Iskra: „Asy przestwo­
rzy”; Koral: „Wojenny prezent”, 
„Dopóki bije zegar”; Sokół: „Po­
wrót Robin Hooda”.

PLESZEW: „Śmierć prezyden­
ta”.

RAWICZ: „Zerwana nić babiego 
łata”, „Hultajska czwórka”.

SŁUPCA: „Delegat floty”.
ŚREM Słonko: „Szli żołnierze”;. 

Klubowe: „Lecą żurawie”.
ŚRODA: „Odpowiedź zna tylko 

wiatr”, „Wielka podróż Bolka i 
Lolka”.

SYCÓW: „Brawurowe porwa­
nie”, „Dzień delfina”.

SZAMOTUŁY: „Moi przyjacie­
le’*.

TRZCIANKA: „Gang Olsena na 
szlaku”. „Zakręt”.

TUREK: „Burza nad Azją”.
WAŁCZ: „Abu Rajchan Eiruni”.
WĄGROWIEC: „Melodie przed­

mieścia”, „Wspaniałe słowo wol­
ność”.

WIERUSZÓW: „Tego nie przera 
biali śmy”.

WRZEŚNIA: „Wzgórza Zelengo- 
ry”.

WSCHOWA: „Ta Jedyna”.
ZLOTÓW: „Białe słońce pusty­

ni”, „Jak car Piotr Ibrahima swa 
tał”.

K naoiB
PROGRAM I: 8.19 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Mel. dla was; 9.45 Muz. g 
wycinanki — Podhale; 10.08 Tańce ! 
z różnych epok; 10.30 Niezapom- ł 
niane stronice — „Czarne' skrzy- i 
dła” fragm. pow. J. Kadena-Ban- 
drowskiego; 10.40 Standard w 
trzech wersjach; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Rep. x VII Między­
narodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. H Wieniawskiego w ś 
Poznaniu; 12.25 Słynne tematy 
filmowe; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Śpiewa D. Modugno; 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy, 
kupujemy; 13.35 Rzeszowskie ka­
pele regionalne; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” d.c.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokuner; 
18.33 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Przeboje 
inaczej; 20.05 NURT — Motywa­
cje jednostkowe a rozwój gospo­
darczy kraju; 20.25 Rep. z VII 
Międzynar, Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego; 21.05 
o: * rpjjski alert! młodzieży —

Moskwa 80; 21.28 Wieczór w dy­
skotece; 22.23 Gra W. Nahorny; 
22.30 Biuro Listów odpowiada; 
22.40 Zespoły wokalne znad Newy 
i Moskwy; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
9, 10, 12.05. 15, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka: 
9.30 A. Skriabin: Walc As-dur op. 
38; 9.40 Dla przedszkoli: „Iryska 
szuka mamy” fragm. opow.; 10 
Kto się z czego śmieje — „Po se­
zonie”; 10.30 Leonardo Vinci; So­
nata D-dur na flet i harfę; 10.40 
Mój dom, moje osiedle; 11 Sztu­
ka pianistyczna Konstantego 
Igumnowa; 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.40 Od 

Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Rozsta­
nie” opow.; 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muz.); „Zagraj trębaczu”; 
13.20 śpiewają Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe: 13.35 Ze wsi 

1 o rzsi; 13.50 Żołnierski kcńc. 
życzeń; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Bacha; 15.30 Studio 
Plus — program dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Podróże muzycz­
ne po kraju; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Audycja pt. „Muzyka w teatrze”; 
17.20 „Już ICO lat maszyna móxvi 
i gra” cz. I; 18 Szkice o polskiej 
muzyce dziewiętnastowiecznej; 
18 Wypoczynek i turystyka; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV; 
20 Rytm, rynek, reklamą; 20.15 
Problemy kultury fizycznej; 20.25

Na gnieźnieńskiej scenie

Zointoresowaniem dziecięcej widowni Teatru im. Aleksandra Fre­
dry w Gnieźnie cieszy się baśń „Figle koziołka z Lednścy”. Jej 
autorami są Wojciech Boratyński i Henryk Mozer. Opowiada o 
początkach polskiej państwowości. W baśni ożywiona została 
rzeźba koziołka (ponoć 1000 lat licząca) znaleziona na Ostrowie 

Lednickim. Reżyserem jest Wojciech Boratyński, (bg) 
Na zdjęciu: scena z „Figlów koziołka z Lednlcy".

Fot. — G. Wyszomtrska

Kaliskie

Przegląd dorobku 
teatrów

amatorskich
Od ponad dwóch lat w klu­

bach prasy i książki działają 
amatorskie „teatry przy kawie”. 
Zapoznaniu się z ich działalno 
ścią i dorobkiem służą (organi 
zowane raz w roku przez RSW 
— Przedsiębiorstwo Upowsze-
chniania Prasy i Książki) woje 
wódzkie przeglądy tych „tea­
trów”. Pierwszy z takich prze 
glądów odbył się niedawno w 
Kaliszu. W imprezie wzięło u- 
dział 10 zespołów z klubów z 
Baranowa, Chwaliszewa, Chle­
wa, Galewic, Przyrania, Roso- 
czycy, Szklarki Myślenickiej, 
Swinkowa, Tyfcadłowa i Wyso 
cka Wielkiego.

Jury, któremu przewodni­
czył dyrektor Teatru int W. 
Bogusławskiego — Waldemar 
Wilhelm, wyróżniło spektakle: 
„Dzieci Hiroszimy” z Galewic, 
„Bajka” z Przyrania (gmina
Mycielin) oraz „Głębokie za nu 
rżenie” w inscenizacji „teatru” 
z Chlewa (gmina Grabów). Lau 
reatom wręczono puchary ufun 
dowane przez Zarząd Wojewó 
dzki ZSMP w Kaliszu. Poza 
tym przyznano nagrody indy­
widualne za wykonanie, opra­
cowanie i inscenizację scena­
riusza oraz za plakat.

Według opinii jurorów dzia­
łalność „teatrów przy kawie” 
wymaga dalszego doskonalenia. 
Postęp w tej dziedzinie będzie 
możliwy wtedy, gdy terenowi 
działacze kultury oraz nauczy­
ciele zapewnią zespołom bar­
dziej systematyczną pomoc w 
opracowywaniu scenariuszy, w 
interpretacji tekstu, w popra­
wie dykcji itp. Chęć do pracy 
i zaangażowanie członków tych 
teatrów nie idą bowiem jesz­
cze w parze z umiejętnościami.

(zbr)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pł. PZPR 1, teŁ 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańsko 38, t#L 28-35.
PIŁA: Władysław Wrzask. uL Okrzei 56, teŁ 43-56.
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Arcydzieła kameralistyki; 21 
Konc. z gwiazdą — Halina Frąc­
kowiak; 21.40 Public, międzynar.; 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Warszawska Jesień 1977 ; 23.35 
Co słychać w święcie; 23.40 Ma­
drygały miłosne C. Monteverdie- 
R<».

Wiadomości: 4.39, 5.30. 6.30, 7.30, 
11,30, 13.30, 18.39, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W kręgu 
tańców ludowych — samba; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Tylko dla or­
łów” — pow.; 9.10 Dawne i nowe 
piosenki C. Richarda; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. skrzypcowe; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Ju- 
goton; 11 Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Z kronik radziec­
kiego jazzu; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Ko 
misja” pow.; 14 Symf. Sibeliusa 
pod batutą Akeo Watanabe; 15.10 
SBB i soliści; 15.30 Budzik z Frań 
zem Josefem — rep.; 15.45 Nie 
tylko dó tańca gra Salsoul Orche- 
s1^: 76 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Genealogia standardu; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Z wokandy; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia: 19.35 
Opera tygodnia — „Peleas i Me- 
lizanda”; 19.50 „Tylko dla orłów”

L 10) — „Budowa atomów a właś­
ciwości chemiczne pierwiastków”; 
16 — Obiektyw; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — program dla młodzie­
ży; 17.10 — Kółko i krzyżyk — te­
leturniej; 17.25 — Magazyn moto­
ryzacyjny (kol.); 17.45 — „Inter- 
studio” — program o krajach so­
cjalistycznych (kol.); 18.20 — W 
Starym Kinie „Jaśnie pan szofer” 
— polski film fab. ode. 2; 18.50 — 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.39 _ 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Droga przez mękę” — ode. 3 
pt. „Wojna” — film fab. prod. TV 
radzieckiej (kol.); 21.45 — „Swiad. 
kowie” — program publicystycz­

Wyprawa na głębokość 
152 metrów

Grotołazi z Gniezna i Halfe- 
dokonaft ostatnio niezwykle od 
ważnego wyczynu. Opuścili się 
oni na głębokość 152 metrów 
w podziemne studnie kamien­
nej twierdzy Koenigsstein w 
Szwajcarii Saksońskiej. W cza 
sie trwającej 16 godzin wyp^a 
wy zbadane zostały ściany i 
dno olbrzymich studni, dokona 
no również pomiaru tempera­
tury wody i powietrza tych 
największych w Europie zapa 
dlisk. (PAP)

Zegar świetlny w Lesznie
Przedsiębiorstwo Robót Oświetleniowych .Reklama” w 

Poznaniu jest głównym wykonawcą podświetlanych znaków 
drogowych oraz neonów w całej Wielkopolsce. Od niedawna 
zajmuje się ono także konstruowaniem i montowaniem ze­
garów świetlnych. Pierwszy zainstalowano w Poznaniu na 
placu Wiosny Ludów, a podobny opracowuje się obecnie dla 
Leszna.

Założony on zostanie na budynku Narodowego Banku 
Polskiego. Będzie to zegar elektroniczny ze wskaźnikiem neo­
nowym, zapewniającym sprawne funkcjonowanie. Ekipa 
„Reklamy” wykonuje obecnie ostatnie prace konstrukcyjne; 
w połowie grudnia, nowy zegar zacznie wskazywać czas, (bop)

Mowę wzory 
tureckiej „Mirandy" 
l€0 nowych wzorów dzianin 

i firanek wprowadzono w tym 
roku do protłukcji w Zakła­
dach Przemysłu Jedwabnicze- 
go „Miranda’’ w Turku. We 
wrześniu br. znak pierwszej 
jakości otrzymało 80 procent 
prodiukcji. co stawia przedsię 
biorstwo na czołowym miej­
scu w swej branży.

W analogicznym okresie ub. 
roku wskaźnik ten nie prze­
kraczał 55 proc. Znaczną po­
prawę jakości utmoćaiwiła do­
bra praca wykańcza kii i dru­
kami — najmłodszego j naj- 
nowocześniejszego wydziału te 
go zakładu. (PAP)

— ode. pow.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum mu­
zyki; 20.40 Audycja literacka; 
21.05 Wielki pianista Władymir 
Horowitz; 22.G8 Śpiewa Joe Das- 
sin; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Sy­
beria”; 22.45 Ballady śpiewa H. 
Wielikanowa; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — A. Szmidt; 23.05 . Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa M. Umer.

Wiadomości: 5, 6, I, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 13.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach: 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9 Transmisja ź 
Pr. I; 10 Dla kl. VI (biologia) 
„Czy berberys może zardze­

wieć?”; 10.30 Muz. abecadło: U 
Dla szkół średnich — cykl: „Kul­
tura” — rep. literacki pt. „Co to 
takiego”; 11.30 Śpiewa Elisabeth 
Schwarzkopf; 11.55 Gra „Rama 
111”; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Dla kl. VIII 
(chemia) „Laboratorium na Eu­
rece” słuch.; 13.30 Czy znasz swo­
je prawo? Uprawnienia pracowni 
cze chałupników; 15.45 Śpiewa J. 
Połomski; 13.50 Dla kL II i III 
lic. (geografia) „Coraz więcej fa­
bryk”; 14/25 ..Zabytki Warsza­
wy” — Pomnik księcia Józefa; 
14.55 Muzyka; 15 „Żyj i pamiętaj” 
— fragm. pow^ 15.20 Notatnik

^ksiedle Jeziorany w Sre- 
mie (województwo poz­

nańskie) — miasto w mieście, 
jak mówią o nim, bo mieszka 
tam około 12 000 osób — syste 
matycznie zmienia swój wygląd 
Składają się na to mniejsze i 
większe dokonania, wszystkie 
podyktowane troską o popra­
wę warunków życia mieszkań­
ców osiedla. Duża w tym zasłu 
ga Komitetu Osiedlowego SA­
MORZĄDU MIESZKAŃCÓW, 
którego działaczom pozazdroś­
cić tnożna inwencji i zapału.

Uczestniczą oni w nrowadzo- 
nvm przez Wojewódzki Komitet 
FJN konkursie „Samorząd w 
służbie mieszkańców”, choć 
przecież nie o konkursowe lau 
ry chodzi. Rezultaty społecz­
nych przedsięwzięć, zainspiro­
wanych przez działaczy samo­
rządu, widać na Jezioranach 
na każdym kroku. Chętnie po_ 
magają w nich sami mieszkań 
cy. a także Odlewnia Żeliwa 
HCP, z której samorządem ro 
botniczvm łączą komitet osie­
dlowy ścisłe więzy.

Wizytówką społecznych prac 
samorządowych jest przede 
wszystkim park, systematycz­
nie upiększany i zagospodaro­
wywany. Sporo drzew i krze­
wów, zadbane zieleńce-, orygi­
nalny skalniak. Na całrm osie 
dlu około 10 000 róż. Od nie­
dawna dużym powodzeniem cie 
szy się wykonany w czynie 
kort tenisowy. Łączna wartość 
społecznych robót tylko w obe 
cnym półroczu sięga już pół 
miliona złotych.

Postulaty komitetu osiedlowe

IZ olskie Zakłady Wyrobów
** Sanitarnych „Cersanit” 

produkują ceramikę, której 
ciągle zbyt mało w hurtow­
niach i sklepach. Tegoroczny 
plan wynosi 3 630 ton wyro­
bów i jest wyższy od ubiegło­
rocznego. W trzech kwarta­
łach br. wykonano 78.2 pro­
cent rocznego planu tzw. pró­
chnic i i sprzedanej, zaczynając

Fot. Chlasta

Po ufonmwycmiu wyroby ceramiczne wysychają w piecach elek­
trycznych.

BBS

kulturalny; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Z muzyki polskiego średnio­
wiecza; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łania”; 16.50 Radioexpress; 17 
„Z karabinem i pieśnią”; 17.15 
Audycja społ.; 17.25 Magazyn 
spraw studenckich; 17.50 Pr. ste­
reofoniczny — Nurty muzyki po­
pularnej; 18.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 18.40 Krajobra­
zy historyczne — „Czerwony O- 
strowiec”; 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka — 
sem. hi — „z doświadczeń słucha­
czy”; 19.15 J. angielski; 19.30 Trzy 
wesela I. Strawińskiego (stereo 
ogólnop.); 20.50 Muz. kameralna 
w Studiu Koncertowym WOSPR i 
TV (stereo ogpol.); 21.35 Nowe 
nagrania radiowe nianisty E. 
Knapika; 23.15 R-TVSŚ dla Pra­
cujących — Język polski — sem. 
I — „Trwałe wartości literatury 
Odrodzenia”; 22.30 Leki roślinne; 
22.45 Nubijski taniec słońca — gra 
zespół „Weather Report”.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEJW8Z1A 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSŚ. 

Język polski (sem. 3, L 32) — Eliza 

go, inspirowane głosami miesz 
kańców, umożliwiają rozwiąza­
nie wielu spraw — zwłaszcza 
w handlu i usługach. Otwarto 
nowy pawilon spożywczy i 
kiosk nabiałowy, przebranżo. 
wiono niektóre placówki, urzą 
dzono osiedlowe targowisko. 
Wprowadzono też z pomocą 
Oddziału WSS „Społem” usłu­
gowe roznoszenie mleka do do­
mów oraz sprzedaż towarów 
na zamówienie <w wyznaczo­
nych sklepach — także na za­
mówienie telefoniczne).

Postulaty mieszkańców spra­
wiły również, że śremski Od­
dział Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy zorganizować 
ma do połowy przyszłego roku 
na Jezioranach ośrodek usług 
bytowych. Świadczyć, będzie 
przede wszystkim drobne usłu­
gi w mieszkaniach — tzw. loka­
torskie, znajdzie się tam punkt 
informacji o wykonywanych w 
mieście usługach oraz punkt 
przyjmowania zleceń na rozma 
ite prace.

Osiedlowy samorząd miesz­
kańców jest ponadto inspirato 
rem szerokiej działalności spo­
łeczno-wychowawczej na Jezio 
ranach. Do ciekawszych jej 
form należą m.in. zajęcia koła 
gospoś dla dziewcząt ze Szkoły 
Podstawowej nr 1„ prowadzone 
przez „Społem”, zajęcia mło­
dzieżowego klubu krótkofalow­
ców, wycieczki świąteczne. let 
nie wczasy dla seniorów w 
ogródkach działkowych, (bop)

Obiekty dla załogi 
„Budomaszn“

W ostrzeszowsklm „Budoma 
szu” (województwo kaliskie), 
w zakładach wykonujących sta 
cje obsługi samochodów, prze 
kazano załodze przemysłową 
przychodnię słuiżby zdrowia z 
dobrze wyposażonymi gabine­
tami lekarskimi.

Pracownicy mogą też kórz', 
stać z baru szybkiej obsługi. 
Dla pracowników z innych 
części kraju wybudowano ho­
tel robotniczy. (PAP) 

Konińskie

Kolorowa produkcja z Koła
wytwarzanie nowych wyro­
bów. Równie dobre wyniki o- 
siągnął „Cersanit” w produkcji 
na rynek. Miał w tvm roku do

Orzeszkowa „Nad Niemnem”; I — 
R-TVSŚ. Fizyka (sem. 3, L 27) — 
„Prąd zmienny”; 7.45 — „Polskie 
drogi” _ odc. 5 pt. „Lekcja geogra­
fii” — film ser, TP (kol.); 9 — Ję­
zyk polski (kl. V—VII) — Józik 
Srokacz — Maria Konopnicka; 10 
— Język polski (kl. V) — Walen­
tyn Katajew — „Samotny biały 
żagiel”; 12.45 — R-TVSŚ. Język 
polski (sem. 1, 1. 9) — „Sztuka i 
literatura Oświecenia” (powt.); 
13.25 — R-TVSŚ. Chemia (sem. i,

Pilskie
Tańsze budynki 

dla hodowli
Dobre wyniki w hodowli 

dła i trzody chlewnej w w - 
jewództwie pilskim to zasłu­
ga przede wszystkim gospo­
darki uspołecznionej. Są jec- 
nak jeszcze znaczne rezerw 
w państwowych gospodar­
stwach rolnych, spółdzielniach 
kółek rolniczych i spółdziel­
niach produkcyjnych. Szcze­
gólnie duże rezerwy widać zas 
w sektorze uspołecznionym, u 
rolników indywidualnych wy 
kazano bowiem 40 000 wol­
nych stanowisk dla trzody 
chlewnej i 17 000 dla bydła.

W programie realizacji uch 
wał IX Plenum KC PZPR, za 
twierdzonym na ostatniej na­
radzie aktywu społeczno-gos­
podarczego województwa pil­
skiego, zalecono PGR, SKR i 
RSP wprowadzenie zamknię­
tych cyklów hodowli trzody 
chlewnej oraz dalszy rozwój 
bazy. Zdecydowano, że przy­
rost, stanowisk powinien nasię 
pować możliwie szybko i ta~ 
nim kosztem.

Przyrost ten ma nastąpić m. 
in. przez dalszą rozbudowę ba 
teryjnego systemu tuczu trzo 
dy chlewnej oraz budowę no­
wych obiektów inwentarskich 
(typu ,>Wielis>ławice”) z drew­
na o krótkim cyklu budowla­
nym. Do końca br. dla potrzeb 
gospodarka -uspołecznionej 
zmontowanych zostanie 1145 
klatek na 22 930 sztuk trzody 
chlewnej. Zmontuje się 32 o- 
biekty typu „Wielisławice”.

Tucz bateryjny w Pilskiem 
ostatnio mocno się upewszech 
nił. -Następne 16 000 stanowisk 
przybędzie dzięki montażowi 
bateryjnego systemu tuczu.

W celu pełnego zagospoda­
rowania wolnych stanowisk u 
rolników indj^widualnych na­
czelnicy gmin przeprowadza­
ją indywidualne rozmowy z 
rolnikami. Już obecnie — w 
wyniku tych rozmów — rol­
nicy zadeklarowali znacznie 
wyższą produkcję i obsadę o- 
raz wygospodarowanie około 
10 000 stanowis-k dla bydła 
ponad 35 000 stanowisk dla 
trzody chlewnej. Rozmowy te 
-ą ‘kontynuowane i liczba wol 
nych stanowisk powinna się 
wciąż zmniejszać, (ryk) 

starczyć do sklepów 750 ton ce 
ramiki, zaś w trzech kwarta­
łach odstawił 883 tony.

Po raz pierwszy trafiła do 
sklepów tzw. galanteria nakle 
jana — łatwa w montażu, nie 
wymagająca kucia ścian. Wie 
szaki, półki, podstawki do 
szklanek i wieszaki do ręczni 
ków wyrabiane są w kilku ko­
lorach. Dó września wyprodu 
kowano 1085 ton kolorowych 
wyrobów, przekraczając zde­
cydowanie plan roczny.

Trwają prace nad opanowa 
niem kolejnych technologii bar 
wienia. Do czterech podstawo 
wych kolorów — żółci, seledy­
nu, bieli i błękitu — dojdzie 
w najbliższym czasie kilka 
innych, w tym granat i czerń.

(woj) '

ny (kol.); 22.05 — „Muzyka i ekran- 
— koncert Es-dur Franciszka Lisz­
ta w wyk. Arthura Moreiry-Limy; 
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 14.25 — Język an­
gielski — kurs podstawowy lek. 6; 
15 — Teatr Telewizji: Aleksander 
Suchow-Kobylin — „Sprawa”; 16.49 
— Galeria 34 milionów — Malar­
stwo Haliny Mjchalskiej-Centkie- 
wicz i Leona Michalskiego (kol.); 
17.15 — „Gdzieś na końcu świata” 
— ode. 1 seryjnego filmu fab. prod. 
Włoskiej; 18.20 - Kto pyta nie 
błądzi — „Akceleracja”; 18.40 — 
Teleskop; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — wtorek Me­
lomana — fragmenty koncerttu 
inauguracyjnego VII Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskiego. Wy­
konawcy; Igor Ojstrach — skrzyp­
ce i Orkiestra Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu; 21.40 — 24 go­
dziny (kol.); 21.50 — „Inicjatywy” 

program publicystyczny (kol.);
Latarnia czarnoksięska; „Paź­

dziernik” — radź, film fab.; 2V~• 
— Język nie-Hr—ki — kurs pod 
stawowy lek. 6 (powt.).


